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Straszne skutki zarządzeń dewizowych. 
Firmy angielskie chcą wstrzymać kredytową 

dostawę surowca. 
Zagraża nam znów przymusowe bezrobocie. 

Łódzcy wie lcy i m p o r t e r z y b a w e ł n y o t r z y m a l i w dniu 
Wczorajszym z ł e w i a d o m o ś c i z Ang l j i , k t ó r e w n a j p o w a ż ­
niejszy sposób z a g r a ż a j ą b y t o w i n a s z e g o p r z e m y s ł u w ł ó ­
kienniczego. 

F i r m a Mc F a d e n , n a j p o w a ż n i e j s z y angie lsk i d o m eks ­
portowy, z a w i a d o m i ł a t u t e j s z ą k l i jen te ię , iż w y s y ł k i b a w e ł n y 
do Polsk i zos ta ły w s t r z y m a n e z p o w o d u n iepokrycia p rzez 
Przemysł nasz swych z o b o w i ą z a ń zagranicznych. F i r m a Mc 
^aden j e s t w p r a w d z i e p o i n f o r m o w a n a , iż w i n a nie j e s t po,-
^tronie d ł u ż n i k ó w łódzk ich , lecz w y n i k ł a z r o z p o r z ą d z e ń 
dewizowych, mus i j e d n a k zasadniczo w s t r z y m a ć w y s y ł k ę 
b w a r ó w d o k r a j ó w , k t ó r e z n a j d u j ą s ię w trudnościach 
Płatniczych. 

T a k więc f i r m y po lsk ie , k t ó r e dla j ak ichko lw lekbądź 
Powodów n ie zap łac i ły należności angie lskich, nie o t r z y m a ­
ła nadal żadnych t r a n s p o r t ó w b a w e ł n y , nie opłaconych 
* góry. F i rmy , k t ó r e zap łac i ły z o b o w i ą z a n i a , aczko lw iek 
1 r egu ły nie b ę d ą nada l korzystać z w y s y ł e k b a w e ł n y , 
toogą w d r o d z e dalszych per t rak tac j i uzyskać u p r a w n i e n i a 
Wyjątkowe z a spec ja lneml z a b e z p i e c z e n i a m i . 

F i r m a K l e l n w o r t h , z n a n a p r z e m y s ł o w i ł ó d z k i e m u , jako 
Powadzona b a r d z o s z e r o k o 1 nie czyniąca Polsce żadnych 

t rudności w z a k r e s i e k r e d y t ó w r a m b u r s o w y c h , z a ż ą d a ł a o d 
f i r m łódzk ich , k t ó r e p o k r y ł y j u ż s w e z o b o w i ą z a n i a , a m a j ą 
j eszcze t e r m i n y p ła tnośc i w ciągu następnych miesięcy, aby 
m o ż l i w i e p rzysp ieszy ły sp ła ty i uiściły j e p r z e d t e r m i n a m i , 

P o w y ż s z a po l i t yka na jpoważn ie jszych f i r m angielskich 
w o b e c Ł o d z i j e s t w y m c w n ą I lustracją w r a ż e n i a , w y w o ł a n e ­
go na zachodz ie osicatnieini ogran iczen iami d e w i z o w e m l . 

W z n o w i e n i e n o r m a l n e g o obroty d e w i z o w e g o I n o r m a ! 
n ie funkcjonujące] g ie łdy moż t twe j e s * dop ie ro w t e d y — 
z d a n i e m czynn ików rządowych — g d y P. K. K» P. będz ie 
p o s i a d a ł a p e w i e n specjalny k a p i t a ł w wa lu tach obcych 
p rzeznaczony na r e g u l o w a n i e o b r o t u g i e ł d o w e g o . W w a r u n ­
kach tych b a r d z o d z i w n e w y d a j e się z a r z ą d z e n i e o n e g d a j s z e 
m i n . s k a r b u , z a w i e s z a j ą c e n a sz«ść dn i p r z y m u s o w e Inka ­
s o w a n i e należności zaarat i icznych. i n k a s o w a n e sumy m o ­
g łyby pójść na pokryc ie d ł u g ó w impor tu jącego s u r o w c e 
p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o , podczas gdy ekspor tu jący p rze ­
m y s ł ro lny i w ę g l o w y zcstanće ty lko p o z b a w i o n y l o k a t za­
granicznych, na k t ó r e Po lska w obecnej chwi l ! p r z y u j e m n y m 
bi lansie p ła tn iczym nie m o ż e sob ie pozwol ić . 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
AMNESTJA. Ą 

Nasz warsz. kor. donosi: 
^0(L Z powodu nieprzygotowania materia 

Drzez komisie prawniczą, sprawa am 
'J*5^111 będzie postawiona dopiero na po ł|̂wWku dziennym jutrzejszego posiedzę 

c senatu. Gdyby senat ustawo amnes 
« jutro przyjął, to będzie ona iuż og-

j iM^na wó wtorkowym numerze Dzień 
p t ó Ustaw I tym samem od dnia teco be 

dr 
Sc 

prawomocną 
AMNESTJA. 
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- _ WARSZAWA, 5 rłpca 
a komisja prawnicza przyjęła pro-
Ustawy o aimniestil w brzmieniu 

*e TbfWetem przez sejm, artafc projekt) usta 
=d*',3v o współdzdelniiaah. 

r,S3°ŁSKA GRUPA UNJI MIĘDZYPAR 
h LAMENTARNEJ. 
PAT. _ WARSZAWA, 5 lipca — Na 

.J^ejszem posiedzeniu polskiej grupy 
3 Ł ^ m'fCdzyparlaimemitarnej, pod przewód 

*kfc e m marszałka senatu Trąmpezyń 
przyjęto statut grupy. Ks. poseł 

nn^Ąt^el zglosTł rezolucję, w myśl której 
iC-) L f ^ l grupy wiwni występować na 
airf'ł( gmejach parlamentarnych solidar-
. NJ, ̂ J j ^o luc ja ta została przyjęta, lecz *Cae,rw*e

 dokonano reasumc^ tej re-
^i^ite ' P r z yJC t o zasada, pnzeprowadizo-

5 li ^L^"^ z 0 l s * a * n * C n posiedzeń* a 
U V x^tl'XQ•^, ' M wystąpienia w konfe-
\lk u n^edzyparlaimentttrnych mogą 
|*J ' tylko w porozumitonfoi wszyst-
ni« $ *y f^legatów grupy. Marszałek Tirąmp 

ł°J yfi zgłosił wniosek tej treści: 
""fil' l i j ^ i i nie należy uważać za instytu-
Js, Wpcjalną w stosunku do własnych 
do^ffa^ lob parlamentów" 
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ZAMACH NA FOCHA. 
WIEDEŃ, 5 lipca — „Die 

y t

e donosi, że tajna organizacja tero-
wykryta v obecnie w Wiedniu, 

również zamach na marszałka 
^ czasie jego przejazdu przez Wie-
l^lski. Dotychczas zaaresztowano 

W SPRAWIE ZAMACHÓW 
r KRAKOWSKICH, 
k 6W, 5 lipca — Mimo dotychcza 
Wysiłków w kierunku wykrycia 
! 'ostatnich zamachów dynamicz-
fl^/o policyjne jak również i są-

Wnlosek ten przyjęto jednomyślnie, 
poczem dokonano wyboru prezydium. 

ZJAZD POSŁÓW ZAGRANICZNYCH 
Nasz warsz. kor. donosi: 
Dzisiaj rozpoczął się zjazd przedstawi 

cieli Rzeczypospolitej na placówkach za 
granicznych. 

Na zjazd przybyli p. Bader z Rosji, 
p. Okęckl z Belgradu i p. Jodko z Rosji. 
Przybędzie także szereg posłów z innych 
państw. 

Zjazd ten stoi w związku z mającą się 
odbyć konferenefn bałtycką oraz malej 
ententy. 

ZJAZD PSU 
Nasz warsz. kor. donosi. 
Zjazd PSL. „Piast", który miał sic od 

być 2 lipca został na wniosek rady naczci 
ucj odroczony do dnia 24 lipca rb. W ko­
łach sejmowych zjazdowi powyższemu 

przypisują wielką wagę. 

WZNOWIENIE PROPAGANDY ZAGRA­
NICZNEJ. 

AW. — WARSZAWA, 5 lipca — Ko­
misja spraw zagranicznych senatu, po wy­
słuchaniu sprawozdania naczelnika wy­
działu prasowego ministerstwa spraw za­
granicznych uchwaliła rezolucję, wzywa­
jącą rząa, aby jak najprędzej postawił pro­
pagandą zagraniczną na poziomie zachod­
nio-europejskim, a to w celu współmierne­
go i celowego zwalczania propagandy 
cudzoziemskiej, idącej od wschodu i zacho­
du, dążącej stale przy kolosalnym nakła­
dzie sił i środków do przeciwdziałania naj­
żywotniejszym interesom Rzeczypospolitej 

brano jednak bardzo obfity materjaf, z 
którego wynika, że sprawcami zamachu 
były jednostki silnie zakonspirowane pod 
kontrolą pewnego stronnictwa polityczne­
go, nieprzyjaźnie usposobionego względem 
państwa polskiego. W związku z tą kwe-
stją zamachów wpływają do policji kra­
kowskiej w dalszym ciągu liczne anonimy, 
które się pokrywają z dotychczasowymi 
wynikami śledztwa. Policja zbiera dale] 
dowody przeciwko pewnym jednostkom, 
których nazwiska i działalność jest znaną 
władzom policyjnym, a po uzyskaniu kon­
kretnych danych, policja przystąpi do ich 
aresztów mia. Nie jest wykluczonejn, że 
sprawcy >talf w związku z zamachami, do 

Dr. Drobner—-delegatem gdańskich 
niezależnych socjalistów do egzekutywy 

międzynarodówki. 
AW. — GDAŃSK, 5 lipca „Dziennik 

Gdański" donosi, że w kołach socjalisty­
cznych zagranicą wywołała silne wrażenie 
wiadomość, że niemiecka partja socjalisty 
czna w Gdańsku oddała swój głos do egze­
kutywy międzynarodówki socjalistycznej 
delegatowi ^artji niezależnych socjalistów 
d-rowi Drobnerowi, upatrując w tem ten­
dencję jak największego zbliżenia się ro­
botników gdańskich z polskimi. 

Fakt powyższy ma tem większe znaczę 
nie polityczne, że wskutek wstąpienia ko­
munistów do socjalistów gdańskich nastą­
piła wielka zmiana układu sil w senacie. 
Nie pozostaną to również bez wpływu na 
pokojowe stanowiski Polski do Gdańska. 

Delegat polskich socjalistów niezależ-

Inych będzie więc zastępował po za polską 
jr/srtją socjalistów niezależnych również 
gdańską par łję socjalistyczną, niemiecką 
parii^ socjalistów w Polsce (zarząd w Ka-
tjcWicach), oraz czeską zjed' oczoną partje 
niezależnych , socjalistów t tjrupy b. mini* 
atra Uri >ańskiego. 

AW. — GDAŃSK. 5 lipca — Wswtek 
przystąpienia znacznej liczby komunis­

tów w sejmie gdańskim do socjaflfetów 
większości, pozostało w sejmie jeszcze 
tylko 5 komunis-tów, którzy jednaf: w 
myśl regutauninu sejmu gdańskiego rne 
mogą stworzyć odrębnej pa.oji. 

Na skutek powyższego w >ejmie gdań*-
ski niema już obecnie oficjalnie partft 4o 
munasryczneij. 

KRÓLOWA RUMUŃSKA POWTÓRNIE 
WYBIERA SIĘ DO POLSKI. 

KRAKÓW, 5 lipca — Korespondent 
..Kurjera Ilustrowanego" dowiaduje sję z 
Łańcuta, że jest tam zapowiany przyjazd 
królowej rumuńskiej, Marji, która przyje­
dzie do Potockich na czterotygodniowe 
wywczasy letnie. 

PRZYBYSZEWSKI W RZYMIE. 
RZYM, r lipca — Wczoraj w teatrze 

dramatycznym „Picasso" wystawiono po 
raz pierwszy w Rzymie polską sztukę, a 
mianowicie „Dla szczęścia" Przybyszew-
sl lego. Sztuka została przyjęta bardzo 
życzliwie przez całą prasę. Dzienniki dzi­
siejsze podkreślają wielki sukces i wartość 
tej sz';uki, tłumaczonej na włoski przez 
Leonarda Kociemskiego. Poseł Zaleski 
był obecny na przedstawieniu. 

MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACJA 
URZĘDNICZA. 

AW. — BERLIN, 5 lipca — „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" donosi z Wiednia, że 
toczą się tu obecni© rokowania między de 
legatami robotników niemieckich, francu­
skich, czech ąsłowackich i holenderskich, 
celem doprowadzenia w myśl inicjatywy 
organizacji urzędniczych austrjaekich do 
założenia międzynarodowej organizacji u'" 
rzędniczej. » 

Nowy związek stanąłby na gruncie 
sterdamskim. 

Z PARLAMENTU WŁOSKIEGu 
RAT. - RZYM, 5 ftpca. - N a ^ I " * 

3 0 L 

czone na dzień 9 b. m., poświecenie !>ę<ide 
panueca zamordowanego wScepłezydiente 
izby PtetolaiwaJla, który pad? ofiarą za­
machu, dokonianego w NeapoJu. Nonmail-
ne obrady izby rozpoczną się dsjpftjro dafe 

[następnego. Na porz^dł-u dznuwiyn.. zeu*-
dzie się projekt reformy wyborze , który 
wywoła obszerną dyskusję. 

MOŻLIWOŚĆ ROZŁAMU W '^ABOUR 
PARTY., ' 

A W. — L O N D Y N / * lipca — Mnożą 
się coraz bardziej n**S' , *M. ,?ic?zu]ace 
aa możliwy r o z ł " « m * Labour Party. 

Ostatnio &'0~~*y> no cbtre;.o starcia 
między Mac/Dcia ldem a posłami, którzy 
otrzymali piapomnienie za obrazę rządn. 

Mac D/onaid domagał sir \.\^śrderi. 
czego p^ostowfe stanowczo odmów,.? 
znaczą/^ 0 Praytem, że przyłączają się 
tłumnf e d o lewego chozu wrnonmianef 
partii'1' 

/ W LOZANNIE. 
/ PAT. — LOZANNA, i lipca - Dzte*ej 

s z | e wspólne posiedzenie pnzedstiwicieli państw ententy i delegacji tureckiej zaj-
jitio^f»to się wyłącznie rt^ułacją niezałat 
wionych dotychczas spraw z resortu tan 
rnfsj. gospodarczej l komisji fmansowei. 
Turcy oświadczyli gotowość zastosowa 
n!a w pertraktacjach z Polską, Poptngal-
ją„ Bnłgarją i Czechosłowacją zasady 
kładów handlowych. Najważniejszej k 
stji benów i kwestii koncesji nie poru 
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•gdaAski na f o rum Ligi narodów. 
x x 
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Pragnie się mięsias w wewriQirziie:s©^aw^ Polski-
PAT. - GENEWA, 5 Bpoa — Na tt^i 

stej^em popoiudn.owym posiedzeń.u ia 
dy Liig; Narodów rozpatrywana była, 
wśród ogólnego zainteresowania, sprawa 
Gdańsku, w tem tasuJr)I:?em i podsh-
wowt-n. ujęciu, w n poruszyła ią 
cota min spraw zagrai. czmych z da\viK 
czerwca dc Rady Lig! Narodów. 

.lido referent' w tej sprawie wyf t \p i ł 
delegat hiszpański Qutnon3S de Leon 
skłaniając sKę ku utrzymaniu zwykłej do 
fcychczasowej procedury, w myśl której 
każda kwcstja sporna polsko- gdańs' a 
«v Inna być przedłożona do arbitra' i wy­
sokiego komisarza, jako pierwszej instan 
eiL 

Następnie udzielono głosu aac Do-
flcilowi, wysokiemu komteairzowi Llet 
Narodów w Gdańsku, który zakwcstjo;K-
al wywody noty polskiej, wskazującej, 
ża traktat wersalski powolni wolne mta 
sto Gdańsk do życia celtem zabezpiecze­
nia Polsce wolnego dostępu do monza. 
Zdaniem Mac Doronclła, Polska i Gdańsk 
jako strony równounawimJone wihne są 
,we wszystkich sprawach spornych uda­
wać sie do kompetencji wysokiego korni 
sarza, unikając przed wydaniem jego de 
cyzfi ' wszystkiego, co mogłoby ©zmaczać" 
atmianę stasiu faktycznego; Żądanie to o-
pierał Mac Donnell na wywodach, i i od 
czasu zawarcia konwencji ltetopaidowej, 
jedynie cc.a, nie zaś traktnic wersalski, 

decyduje o całości stosunków polsko-
gdańskich. Kompetencja wysokiego ko­
misarza — zdaniem Jego — obejmować 
winna nawet takie sprawy, gdzie w grę 
wchodzą n!:ty wewnętrznej administra­
cji państwowej na terytorjum Rzeczypo 
spoiitej. Wszelkie ograniczenia motywo­
wane suwerennością są w tym względzie 
niedopuszczalne. 

Mac Donnełl wystąpi! również prze­
ciw wszelkiej akcji bezpośredniej obu 
stron, jako niezgodnej z zasadą :a\rbi:tra-
/u. przewidzianą w konwencji parys­
kiej. ' 

Po M-": Donnchu przewodniczący Ra 
dy LH5i Salandra udzielił głosu delegato­
wi polskiemu. 
p. Leonowi Pluvińsklemu, komisarzowi 

generalnemu Rzeczypospolitej polskie] 
w Gdańsku. 

Delegat Polski w obszernym przemó­
wieniu wykazywał. rodzaj stosunków 
polsko-gdańskich z racji polityki senatu 
odbiega ooiraz bardziej od zasad duu-
tu I konwencji, zagrażając nMylko ele-
aientarnym rostulatom Importu oraz ek­
sportu polskiego, ale narażając równo­
cześnie na poważne straty zarówno sam 
Gdańsk, Jak 1 wszystkie państwa, zainte­
resowane w Morzu Bałtyckim, jako mor 
sklej komunikacji handlowej z Polską o-
raz krajami ościennemi. 

Opierając się na licznych przykta-
da-ch, minister. Pluciński udowadniał, że 

uprawnienia polskie w zakresie spraw 
celnych przcdsleblorsw I obywateli pol-
skioli w Gdańsku nie są zrealizowane i ze 
w tych, jak również we wszystkich in­
nych, dziedzinach dotychczasowa proce 
dura arbitrażu nie zdołdla zapobiec nio-
którym poczynaniom wolnego miasta 
Gdańska. 

Wreszcie minister Pluciński przeciw­
stawił się stanowczo żądaniu komisarza 
aby kompetoncje jego obejmowały tak­
że akty administracji wewnętrznej Rze­
czypospolitej, wykazując niedopuszczal­
ność pretensji, aby państwowa suweren 
ność polska, w Interesie której stworzo­
no wolno miasto Gdańsk, traktowana by 
la pod rym względem narównl z wolnem 
miastem, załeżnem w cnłej swej egzysten 
cjl politycznej od Ligi Narodów, Jak rów 
nleż od Polski. 

_ Kończąc, delegat Polski, zapowie­
dział, że w razie niezroa-lizowania przez 
i-."gę Narodów zastodufczych 'ezydera-
tów polskich, Polska \yystąpi ż własne-
mi w tym względzie propozycjarnf. 

Po delegacie polskim przemawiał 
prezydent senatu wolnego miasta Gdań­

ska Sahm. 
przypisując Rzeczypospolitej polskiej wy 
łączną winę zaostrzenia stosunków l ak­
ceptując w zupełności poglądy wysokie-
ko komisarza, tak w sprawie Jego kom­
petencji, jak w sprawie wyłącznej pra­
womocności konwencji listopadowe], któ 

r.i stała się jedynem kryterium prawneflt 
stosunków polsko-gdańskich. 

Zdając się ma akcję bezpośredhifą, pod' 
j,ctą W ostatnim tygodniu przez rząd pol 
ski, Sahm prosół Radę Ugf NaiTodów ol 
lik najszybsze powzięcie środków prze-, 
ciw tej akcji. 

Delegat Wielkiej Brytanj! lord Robert 
CeciI zwrócił się do delegata polskiego Ą 
zapytanfe-m czy rząd polski uważa kon­
wencję paryską za ob owiązującą oratf 
czy. w zolcresie jej przepisów uzuaje k<wfl 
peiencje komisterza. 

Minister Pluciński odpowSedfeiał m 
to twierdząco. 

Wreszcie delegat japoński Ischl oś-: 

v iaclczył że uważa w dalszym cftigu trafc, 
tat wersafekd zfa źródło stosunków pra^' 
nych. Polski i Gdańska i że Jednak cd 
chwili zawarcia tego traktatu i wspoW"' 
c'?.iału głównych mocarstw sprzymfotao 
nych w konwencji paryskiej, tekst tej os-
tuti iej winien regulować stosunki polsko 
gdańskie. 

Dalszy ciąg dyskusji l powzSęcća uch' 
wały Rady Ligi nastąpi prawdopodob­
n i w piąfr:'; hib sobotę. Wobec zasadni­
czego znaczenia poruszonych zagadnJefł 
wszystkie inne specjalne sprawy polsko-
gdańskie zostały na wniosek delegata po* 
skiego, zdęto z porządku dziennego obe­
cnej sesji Rady. 

Pertraktacje, noty, insynuacje! 
Sprawa zlikwidowania zatargu o zagłębie Ruhr nie posunęła sie 

ani na krpk naprzód. 
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KANCLERZ CUNO NARADZA SIE. 
AW. — BERLIN, Sllpca - Narady 

kanclerza Cuno z przywódcami stron­
nictw parlamentarnych, zostały zakończę 
ne bez jakichkolwiek uchwał. 

Głównym przedmiotem obrad była 
kwcstja, w jakie] formie zająć należy sta 
wlsko wobec ostatnich wypadków w za 
glęblu Ruhr. oraz w sprawie najśwież­
szej noty Ojca św. Kwestje te — pomimo 
długotrwałych obrad — nie zostały defi­
nitywnie rozstrzygnięte. 

NlezdecVdowano również, czy Jesz­
cze przed ferjaml letnieml przeprowa­
dzona zostanlo w Reichstagu dyskusja 
na temat polityki zagranicznej. 

Uchwały w powyższych sprawach 
mają zapaść po ukończeniu wymiany 
zdań. która obecnie Jest w toku, miedzy 
kanclerzem Cuno, a nuncjuszem papies­
kim. 

RZAD RZESZY POTĘPIA BIERNY 
OPÓR. 

A W. — BERLIN, 5 lipca - W pew­
nych kołach politycznych Niemiec utrzy 
mują się pogłoski, jakoby rząd Rzeszy 
miał wkrótce powziąć decyzje w kwestii 
wystąpienia w formie biernego sporu w 
zagłębiu Ruhr. 

RÓŻNICA POGLĄDÓW MIĘDZY 
ANGJĄ I FRANCJA. 

PAT. PARYŻ, 5 lipca. „Petit Pa-
risien" omawiając różnice poglądów mię 
dzy Anglją i Francją, podkreśla, iż rząd 
angielski jest tego zdania, że okupacja za 
głębia Ruhry zmniejszyła zdolności płat­
nicze Niemiec. Myśl tę wyraził lord Cu­
rzon we wtorek wobec ambasadora Iran 
cuskiego w Londynie. 

Francja I Belgja mają jednak odmien­
ne I ustalone poglądy na tę sprawę, które 
wyrażają sie w tem, że okupacja Ruhry 

Nadrenji nie zmniejszyła zdolności piat 
nlczych Niemiec, ale spowodował to bler 
ny opór. O sytuacji w Londynie pisze ko 
respondent „Petit Parlslen" Iż Anglja wie 
z całą pewnością, i e rząd francuski od­
powie punkt po punkcie na kwestionar­
iusz angielski. Rząd angielski będzie ocze 
kiwał te] odpowiedzi, nie nalegając na 
jej przyśpieszenie, a po otrzymaniu treś 
cl zbadanej, spadziowa się osiągnąć po­
rozumienie. Jednym z decydujących pun 
któw w ustaleniu poglądu Francji i Anglji 
jest to, że Anglja chciałaby wiedzieć, ja 
kie formy przybierze okupacja z chwilą, 
gdy ustanie bierny opor ze strony Nie­
miec. 

AMBASADOR WŁOSKI U LORDA 
CURZONA. 

PAT. — LONDYN, 5 lipca — Polrad-
Jo. Lord Curzon przyjął wczoraj ambasa 
dora włoskiego, z którym odbył dłuższą 
konferencję w sprawie odszkodowań. W 
kołach angielskich utrzymują, li w wy­
niku tej rozmowy osiągnięto w rzeczo­
nej sprawie zupełne porozunrieinJe mię­
dzy rządami obu państw. 

„TIMES" O DŁUGACH REPARACYJ 
NYCH. 

PAT. — LONDYN, 5 lipca - Polrad-
jo. „Times" w artykule wstępnym, poś­
więconym sytuacji ekonomicznej, wyrwo 
zon ej przez wojnę, zwraca szczegółową 
uwagę na kwestję ostatecznego zlikwldo 
wania długów reparacyjnych Niemiec. 
Brak porozumienia w tej kwestji „Tunes' 
uważa za przyczynę wszelkich kryzy­
sów. Kwestję jak najszybszego załatiwie 
n.!a sprawy reparacji i związanego z nią 

zlikwidowania sprawy Ruhry „Times" 
uważa za niezbędne dia stabiUtoacJr inte­
resów ekonomicznych całej Europy. 

ILE NIEMCY ZAPŁACIŁY? 
PAT. — PARYŻ, 5 lipca — W ilzbie 

deputowamych podczas dyskusji nad bud 
zetem wydatków ściągatnych były prze 
wodniczący komisji odszkodowań, Du 

" ' i Ą 
Bofe nawiązując "do wyborów Wanden* 
Cuno oświadczył, że rtJe jest zgodne J-
prawdą, jakoby NDemcy zaipłacilły 54 rn» 
jandów morek w złode. Niemcy, kw-
rych możność płatnicza, zdamfiem 
Bots, Jest nfeuszczuplona', zapłaciły efe-
tywnile tylko 2 mJrJardy 464 mii w zlocte 
gdyż z symy, zapłaconej w wysokości(3* 
miliardów marek, potrącić należy wyda* 
k i na utrzymanie armjT okupacyjnej. ' 
sumy, przeznaczone na żywmość dla Ni« 
miec Du Bote przypomniał, że po w a * * 
w r. 1871, która zniszczyła obszary fr8*1. 
cuskie. Francja zapłaciła 5 rrrtljairdd'*' ' 
300 miijonów franków w złocie. 

ECHA ZAJŚĆ W DUISBURGU. 
PAT. - PARYŻ, 5 Mpca N l e k f ó r J 

dzienniki niemieckie, mimo w y r a ź n a 
badań komisji sztabu generalnego *! 
Dusseldorfie, w dalszym ciągu frwtej**" 
że zamach, którego ofiarą padli 
rze belgijscy, jadący pociągiem na W 
DuisbuTg Krecfeld, nie był zarnaclK1" 
lecz tylko katastrofą, wywołaną £J*J?J 
padkową eksplozją rezerwoaru gaz^w 
go. Agencja Havas ponownte stwltefdza. 
że jest to świadomem pnzekrecawK1 

faflctu, gdyż chodzi w tym wypaidW » 
zbrod»ilę kryminałną. Katastrofę wyw1" 
łała bomba, umieszczona w pociągn-
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Sowiecka konstytycja Schyera. 
stawlcicli związków i autonomicznych r AW, - MOSKWAY 5 lipca — „Izwie-

rija" ogłaszają poprawkf .komisji, wprowa­
dzone do projektu konstytucjti Schucra. 

Najważniejsze poprawki są "następujące 
Centralny komitet wykonawczym obiera ra­
da związkowa i rada narodowoścKowa. De­
klaracja o stworzeniu związku sowieckich 
socjalistycznych republik i umowa o \stwc-
rzeniu związków stanowi właściwą Jkon-
stytucfc Schuera. Zjazd sowietów Sch»ucr.i 
wybiera radę związkową, złożoną z przied-
8t?wicieii związków republik, proporcjo­
nalnie do tch ludonści, w liczbie 371 osóft 
Rada narodowościowa składa się z przed 

WRZENIE W ROSJI. 
AW. — LWÓW, 3 lipca - „Gazeta 

Poranna" donosi z pogranicza polsko-
iowieekłego, 14 wrzenie w sowdepji wy-

a się ostatnio w czynnym oporze, up­
ajanym przeciwko przedst&wfcłelom 

Kliku Inspektorów podatkowych 

nych 
publik po 5 przedstawicieli z każdej i po 
i z każdego autonomicznego okręgu. 

W razie nieporozumienia między radą 
związkową i radą narodowościową kwe­
stje sporne zostają oddane do rozstrzygnię­
cia specjalnej komisji, powołanej przez o-
bie rady. 

W międzyczasie pomiędzy sesjami W. 
I. K. a Schuera najwyższym organem 

władzy jest prezydjum tegoż W. Ofe I. K., 
które składa sie, z 21 osób. Do prezydjum 
wchodzą członkowie obu rad. 

tysl Gni łowka, pod Kijowem, został za-
rmcardowainy inspektor podotokwy. 

\Ciało zamordowanego leżało przez 
trzyS dni na drodze, przyczym na szyi je­
go zWieszona była deseczka z napisem: 
„Tak\ zrobimy z każdym, kto przyjdzie 
po podatki". 

wiadomości o 

sowlteckiej. Dokonano na fem łłc maso­
wych aresztowań, wśród oflceTÓw, szcze 
góinie w obwodach: Asehabadu. Tasz­
kientu, oraz Krasnowodska. Aresztowa­
nia te zostały przeprowadzone w związ­
ku ze spieskiem wojskowymi który miał 
na celu uwolnienie obwodu Turklestań-
skfego od bolszewików. 

ECHA TRANZAKCJI WRANGLA. 
PAT. — B E R L I N , 5 lipca — Rząd so 

wictów wystosował do rządu jugosło-
wfaiańskiego retę. w której zwraca u-
wagę, i>, Wrangel podczas pobytu swe­
go w Jugosławii sprzedał władzom ju­
gosłowiańskim przedmioty, zabrane z 
lombardów petersburskich, które były 
v?lasncścś'ą rządu. Nota żąda, aby rząd 
jugosłowiański zaopiekował się przynaj 
mnłej tą częścią majątku rządu rosyj 
skiego. która może jeszcze nie jest sprze 
dawa ; aby ja zwrócił przy sposobności 
rządowi sowiućw. 

AMERYKANCY PRZEMYSŁOWCY 
W ROSJI. 

PAT. — MOSKWA, 5 ltoca. -t- Przy­
była tu grupa senatorów amcryljlańskiicli 

4l 
K 

skich kół przemysłowych; główinte P**£, Q, 
stawicieli przeon. naftowego. W rC

zL^ $ 
wie z przedstawicielannl prasy, P^jf^c)' M 
słowłtec naftowy, Sihclafir, p o s i '

3 1

^ ^ S 
koncesję na SachailfiniJe, oświadiczy l ' ' l f l . I' ̂  
podróż amerykoinów ma na celu z a p { ?L j i . ^y, 

luj nie się z gospodarczem r/ałoAenlern 
MAJĄTEK STAMBULSKIEGO. 
SOF JA, 4 lipca. - Komisja zajęta b j \ 

daniem dokumentów, znalezionych w \ 
b. premjera Stambulińskiego, zna'3 ul 
wśród jego papierów książkę kasy ° $ 

czędnościowej, która świadczy, że j« s Z $ 
w r. 1918 zabity dyktator posiadał w s^Af 
majątku wszystkiego 328 lewów j nal°K}C' 
podczas rewizji po śmierci Stambuli" 5 ' 
jio tylko w jego podręcznych k » s a . c ^ 0 .V 
licząc wkładów bankowych, znalczi ^ . 
walucie bułgarskiej i obcej przeszło 
lewów. 

SKAZANIE MORDERCY 

PAT. - PRAGA, 5 Hpca. 
mim. Raszfjna został skaszany 
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I Piłsudski w szrankach politycznych. 

er! 

) i 
in ­

na 

Wtorkowe wystąpienie bankietowe Jó-
Piłsudskiego jest nawskroś europej 

^ sposobem wejścia wysokiego męża 
na arenę walk politycznych. Mowa 

"^szajka — ostra i mocna — jest uderzę 
""m obucha w obóz nacjonalnej deroago 

miażdżącym wyzwaniem do nierównej 
**lki, jest wypowiedzeniem tego jasno 
Vrcie , co się zwykle u nas pod korcem 
•tyma. 

Nie ulega wątpliwości, i i wystąpienie 
* ale jest sporadyczne, a raczej stanowi 
-Powiedz ciągłości akcji politycznej mar 
'^łka, której potrzeba dawała się już od 
''tyna we znaki. Byliśmy zdania, iż Pił 
^sk i powinien był najpóźniej już — la-
â ubiegłego roku podczas sławnego 

W u o „desygnowanie" Korfantego 
!'°iyć wysoką godność naczelnika paó-
*^a i rzucić ważkie swe słowo na szale 
Wnji publicznej, biorąc czynny udział w 
oborach do obecnego Sejmu. Gdyby się 
^ było stało, mielibyśby dziś najprawdo-
^dobniej inny skład naszego ciała usta 
Mawczego, a Józef Piłsudski może był 
ł Prezydentem Rzeczypospolitej, obra^ 
"toi przez Zgromadzenie Narodowe. Nie 
-karny w powody, dla których (marsza 
, * w sierpniu r. 1922 nie uczynił decydu 
!,cego kroku. Faktem jest, że brak udziału 
% w wyborach do Sejmu i Senatu zna 
Nicie poprawił szanse prawicy, żadne 
^dem ze stronnictw lewicowych nie mo-

wypisać na swych sztandarach tak 

•i 
l 

, fyfeuszowego w Polsce nazwiska, jakim 
^ — Józef Piłsudsk}. Toute proportion 
^ryee, mówiąc otwarcie, nie mieliśmy 

et kandydata, który pod względem po 
rności wśród mas mógłby walczyć o 
ię pierszeństwa z Korfaatym lub gen. 

,-fem Hallerem. Lewica szła poprostu 
Wyborów bez ludzi i brakowi temu mógł 

zić jedynie Piłsudski. 
Lepiej późno, niż wcale. Marszałek 

powiedział swą wtorkową mowę o rok 
Późno, ale dobrze przynajmniej, iż sta-

jJJ dziś do czynnej walki z Chjeną. Jego 
/Wienie się na arenie politycznej jest 
j*'ern skupiania się całego świadomego 

demokracji i postępu i jest zapo-
Cdzią odciągnięcia od stronnictw „ósem 
.olbrzymich ilości ludzi niezdecydowa-

bezjideowych, a wrażliwych jedynie 
^taskrawe hasła albo potężne autory-

ludzi którzy może w gruncie rzeczy 
I ^aterjałem państwowym gorszego ga-
3 u , ale którzy przy demokratycznym 
K ,^ie wyborczym stanowią niestety, e-
s! % stronnictw i programów. Przypomina 
|(j ^arn zdanie jednego z leaderów endec-

1 który słusznie powiedział: 
r a c tykałowie, macie doprady 

!, ty żywot w Polsce. Endecy rodzą się 
sami, radykałów musicie z trudem 

^ e r o sobie Urabiać. 
^ l stotnfe, endecy rodzą się u nas sami 
y^lfabetyzmu, ciemnoty, zadawnionych 
sJ^lów niewcji, podobnie jak robactwo 
Qi 0 pleni się w brudzie, zaduchu i pleśni. 
I W ^ e m°kracj, i ' i postępu znajduje się w 
m ^ a n i u z Europą w powijakach i do-
i 0 Powoli, stopniowo trzeba go krzepić 
^*wł jać, dodawać mu sił żywotnych f 
|0

 t aMać ludzi. Do tej pracy musi przy-
y * fąk Piłsudski. 

\ l e E tety, nie możemy tu nie zwrócić 
\^ 51 na dwa zasadificze szkopuły w tym 
S A ^ l X ' n a ^W1Q ' c f i e n a y < kióry osnuły 
j ^kofa komendanta i tamują ruchy je-
'^Y pajęczyna. 

i H a l e n V S Z ą ' c £ e n da . J c s t w i a r a i wyzna-
i ;

 1 Resztą, i przez samego Piłsudskie-
t>î  "Nie jestem politykiem — jestem 
t^ e wszystk iem żołnierzem!". Jest to 
^ M ^ d ą ' Najpierw z punktu widzenia 
V czego: Niższe stanowiska wojsko-

bezwzględnie apolityczne, wyższe 
^ l f S y' a s t są bezsprzecznie związane z ca-
W L ' ' n ' ' P°l'tycznej państwa nie 

być od niej oddzielone. Apolitycz­

nie zaś na zupełnym abstrahowaniu przez 
jej kierowników od zasad politycznych 
rządzących w państwowej polityce, szcze­
gólnie zagranicznej. Wodzowie1 typu Fo­
cha, Wilsona, Hindenburga czy Ludendorf 
fa w równej mierze są politykami, co t i 
strategami. 

W stosunku do Płsudskiego zasada ta 
ulega szczególnemu rozszerzeniu. Koncep 
cje wojskowe marszałka wynikały z zało­
żeń politycznych. Podczas gdy w całej 
Europie ludziska uśmiechali się nad tym 
„kiepskim warjatem", który w r. 1910 pu 
blicznie mówił w Krakowie o wojnie świa­
towej, w której Polska musi wystąpić 
własną siłą zbrojną i walczyć najpierw 
przeciw Rosji, aż do chwili, gdy ona się 
załamie pod naciskiem austrjacko-niemiec-
kim, by później skierować się przeciw dwu 
innym zaborcom, gdy im Zachód następo 
wać będzie na tyły — Piłsudski, jak oka 
zaja historja opierał się na matematycz 
nym rachunku możliwości politycznych 
wyciągał wnioski z żelazną konsekwencją 
mimo, iż pozornie życie kłam im zadawało. 
I wtedy Piłsudski był politykiem, nie po­
mimo to, że dążył do stworzenia własnej 
siły zbrojnej, ale właśnie dlatego. 

Kiedy w r. 1912 PiłsudskJ w Paryżu 
na poddaszu malarskiej pracowni odby­
wał „rewję wojsk", t. zn, przeszedł przed 
frontem dziesięciu ludzi w marynarkach, 
żekfetach i lakierkach, którzy częściowo 
uzbrojeni byli we flinty na wruble, a częś­
ciowo tylko w kije na psy—świat śmiał się 
z tych dziecinnych zabawek i z siwizną 
przypruszonego człowieka, bawiącego się 
w „generała". 

I gdyby Piłsudski był wojskowym, pier­
wszy śmiałby się z samego siebie i to aż do 
rozpuku. Ale był on czymś więcej: był 
doskonałym, przewidującym politykiemj 
który chociaż trzymany był zdała od tajni­
ków dyplomacji, wyrachował sobie wy­
buch wojny światowej i — co lepsza — ro­
zumiał znaczenie czynnika psychologicz­

nego w społeczeństwie, wiedział, że te o-
peretkowe oddziałki „wojskowe" polskie 
rozrzucone po Francji i Belgji, a skońcen 
trowane w drużynach strzeleckich w b. za­
borze austrjackim nie dadzą militarnej siły 
realnej, ale stworzą rdzeń samopoczucia 
i odrębności narodowej w okresie świato­
wej wojny, gdy wszystkie wartości mierzyć 
się będą ilością 1 hartem bagnetów. 

Po wybuchu wojny stadja przechodnie 
polityki Piłsudskiego nigdy nie zawodziły 
Gdy był podkomendnym sztabu austriac­
kiego, spółdziała w miarę wątłych możli­
wości polskich przy obaleniu militarnym 
rosyjskiego kolosa. Wystarczyło jednak, 
by po drugiej stronie rowów strzeleckich 
rozogrzało hasło rewolucji, a już Piłsudski 
nagle zmienia front, występuje całkiem o-
twarcie i wrogo wobec niemców i austrja-
ków i zostaje osadzony w więzieniiu mag­
deburskim. Nie na długo. Bo już zary­
sowały się mury na zachodzie J armje Hin­
denburga traciły swe niezwyciężone mę­
stwo i wiarę w wygraną, 

Dzfe wydają się te rzeczy bardzo pro­
ste i łatwe. Przypominają nieco jajko Ko­
lumba. Ale zdradzają niedwuznaczenie 
wysokie zdatności polityczne tego, który 
je uczynił z własnej tylko koncepcji i włas­
nego hartu. N • • 

Druga legenda Piłsudskiego — to jego 
socjalizm. Piłsudski nie jest socjalistą. 
Wyszedł na szeroką arenę z łona P. P. S. 
i to w najlepszych jej czasach, podobnie, 
jak wszyscy nieomal zdolni dzisiaj ludzie 
w Polsce, jak choćby Wojciechowski, czy 
Grabski. Może oparł się tylko na partji, 
jako na podstawie operacyjnej, bez zwią­
zania się duchem z ideą socjal:';tyczną... 
Faktem jest w każdym razie, że były 
.technik" pepesowski i zakonspirowany 

robotniczy dziennikarz, Piłsudski, skoro 
znalazł się w szerokiej arenie, ani razu, 

mił. I jeśli przed Belweder w ciągu czte­
rech lat, gdy rządził tam Piłsudski, poszły 
robotnicze tłumy pod czerwonym sztanda­
rem ) stanęły przed oknami naczelnika 
państwa, i jeśli Piłsudski w takiej chwili 
zwątpienia zadał sobie pytanie: „Czy dla 
miejsca w Belwederze na czele państwa 
i armji, czy też tam, na ulicy, pod czerwo­
nym, proletariackim sztandarem?", — to 
zapewne myślą nawet nie skłonił sflę lat 
dawnym wspomnieniom rewolucyjnej P 

, S. 

Piłsudski nie jest socjalistą. I dlatego 
wielką krzywdę wyrządzają mu ci, którzy 
dziś jeszcze mówią o zdradzie przezeń ide* 
ałów socjalistycznych. Nie może zdradzać 
zasad ten, kto ich nie wyznaje. Wiązanie 
nazwiska marszałka z P. P. S., czynione) 
zresztą, całkiem może nawet, bez specjal­
nych celów przez samych pepesowców, 
szkodzi zarówno marszałkowi, jak i partji 
Odseparowanie tych dwu odrębnych rze­
czy jest kwestją konieczną i nieodzowną, 
zbyt majo mamy w Polsce żywiołów i lu-

prawdziwie demokratycznie, postępo­
wo myślących, aby pricz złe zestawienia 
w łoni j samego obozu rr.dykalnego, moż­
na był'* narażać opinje kulr i i stronnictw, 
którzy muszą zawsze maszerować oddziel 
nic. ale mogą czięsto według znanego „boa 
mot" — bić razem, bić taranem w mur ro­
dzimego wstecznictwa. 

Legenda wojska i legenda socjaHzmtl 
Piłsudskiego muszą być obalone i zlikwi­
dowane. Piłsudski jest dzić wobec zmie­
nionych warunków zbyt cennym czynni­
kiem po l t tyc7 iy tn , by można go była mar. 
nować. 

Witamy ponowne pojawienie się Ptf-
sedskit^o na polskiej arenie politycznej, 
tym razem wewnętrznej. 

Oby rozpoczął on nową erę, pro£ra* 
iteralnie — ani razu nife wspomniał czyn- mem ideowym tak dziś w Polsce potężne) 

nie o gnieździe, z którego wyfrunął, nie reakq"L 
poszedł po linji programu, któr/ go wykar- CZESŁAW OŁTASZEWSKL 

Chjeński program sanacyjny. 
Rezygnacja min. Grabskiego nie przy­

prawiła zgoła Chjeny o zły humor. Prasa 
chjeńska, nadrabiając miną, zapewnia, ze 
teraz będzie mogła jeszcze z większem 
powodzeniem zabrać się do sanacji skar­
bu, gdyż odszedł ten, k tóry popełnili błę­
dy. Jakiż ten program sanacyjny? „Do 
dobrej waluty — pisze pan Strońskl — 
dąży sic nie sztucznymi pomostami t. j . 
miernikiem złotym i bonami), lecz twar­
dą drogą oszczędności, podatków, czysfc 
go życia gospodarczego. „Trzeba więc, 
zdaniem tego publicysty, kroczyć po sta­
remu, wedle znanych słów p. Michalskie 
go: żelazne nożyce, żelazna śruba, żelaz­
na miotła, no i skasować bony złotowe. 

Naiwnością byłoby wierzyć,, że re-
akoja zdatna jest do robienia oszczę­
dności. Polityka prześladowania inaczej 
myślących, węszenia w każdym zwolen-
nliku wolności wroga państwa, szczucie 
przeciw moplemieńcom, eto. wymaga 
wielkiego apanaitu biurokratycznego, co 
jest antytezą oszczędności. Wreszcie w 
aittmosferze niewoli politycznej nie może 
panować „czyste" życie ekonomiczne. 

A teraz co do akasowania złotego f po 
wnotu na nowo do marki. I to nie jest rze 
czą tok łatwą, jak zapewniają pp. chjeniś-
ci. Trzeba bowiem dokładnie zanalizo­
wać, co skłoniło p. Grabskiego do wpro­
wadzenia bonów. Dotychczas istniał u 
na3 taki system, że największe wpływy 
pańsfwo miało z deprecjacji marki, czyli 

tak ironicznie zwanego „podatku zwa­
nego „podatku emisyjnego". Jest to nie-
tyfko podatek najnicsprawtedJiwszy, lecz 

nicmogący być długo stosowany. Gdy 
nasza marka stale 1 znacznte spadała, naj 
pierw lokowali swe oszczędności w 
przedmiotach wartościowych ludzie 
sprytniejsi, a podatkowi emisyjnemu pod 
egali, ludzie mniej przezorni, lub ubodzy, 
którzy nie mając oszczędności w ścisłem 
znaczeniu, lecz tylko pewne większe su-

y^yme^ą^ąjrąjnjesigęju^ a 

którym ubogi pracuje na bogacza, dłu­
go trwać nie może. Z czasem każdy o-
bywatel musi „zmądrzeć". Otóż bardzo 
być może, że p. Grabski przecenił „mąd­
rość" wszystkich obywateli pozeocziatfąc 
że dopóki oficjalnie złoty jeszcze n!c o-
bowiazuje, znajdzie się jeszcze dość du­
żo naiwnych, którzy lokować będą swe 
oszczędności w markach, narażając się 
na płacenie podatiki emisyjnego. Ale gdy 
by nawet tak było przed erą złotową, to 
więcej niż wątplfwem jest, czy jest to mo 
żłiwe obecnie.-Obecnie t. zw. złoty, czy 
li, poprostu mówiąc, frank szwajcarski, 
został, już tak spopularyzowany, że naj­
głupszy szuka lokaty w nim lub w pTzed 
miotach mu odpowiadających. Tymcza­
sem nagle skasowano jedyny sposób le-
gałnej oszczędności: przez różne środki 
przymusowe najpierw bony złotowe 
zdyskredytowano, a teraz już się' Ich wo 
sóie nte sprzedaje. Cóż więc będzie stąd 
za wynik? Czy po rocznym okresie zło­
tej pożjrczki i bonów (mówiąc o dość 
rozpowszechnionej w kraju polskiej po­
życzce dolarowej) — okresie, w którym 
sam rząd przekładał ludności, żc osz­
czędzać można tylko w walucie stabili­
zowanej, społeczeństwo nagle znowu 
powróci db marki, w nadziei na ustabili­
zowanie jej kiedyś przy pomocy nożyc, 
śrub, i mioteł, które się już raz okazały 
humbugicm? Szczęśliwy, kto w to wie­
rzy! 

A gdyby nawet tacy fanatyczni czczl 
ciele marki istnieli, to rząd w dalszym 
ciągu robi wszystko, ażeby tę wiarę w 
nich zachwiać. Bo podatki Obliczane są 
nadal według miernika złotego,vJ można 
je płacić bonami. Kupcy de facto kalku­
lują swe towary według waluty złotej 1 
żadne zakazy ich do tego odwieść nie 
mogą. Komorne również ma być obłiezo 
ne według złotego. Magistraty chcą ob­
liczać wodę 1 tramwaje według złotego. 

wo drożej niż zagranicą. Do czego i więc 
zostanie marka? Chyba tylko do nommo 
wania p!ac robotniczych? No v jeszcze 
do czegoś: do wydawania w markach 
pożyczek obszarnikom i tamym uprzy­
wilejowanym kapffialisłom z kasy rządo­
wej. 

Czy można b^ć lepszy dła paserzy, 
którzy zarabBać będą w złotych, a wy­
datkować w markach i za to wszystko 
otrzymają jeszcze prezent w pech.-i nie 
mai bezzwToffln> oh jjożyczek. 

Oszczędzanie w narkach nieprawdy 
podobne jest teraz i przeto, że nfgdy tek 
obecnie tek otwarcie nte ulfeg;%owano 
czarnej giełdy, którą się urzędowo prze­
śladuje. Pontewsż bowieiu mamy nte-
tyle oentra3e dewiz. Pe cenirale bez de­
wiz, wiec sama komisja dewizowa daje 
tylko pozwolemn na wywóz wafuty, a 
po nauyciu ich prze-> ażnie odsyła do 
źrodia pry watr, ngo, czvH wteśme t., 
zw. czarnej g , v?dy. A Ku rsa «.a czarnej 
giełdzie tak teraz odbiegftją od kursów 
na giełdzie oficjalnej, jb« nic było nłgdy 
w czasie, gdy giełda funkcjonowała nor-
meilnłe, zakaz notowania tranzakcji po-
zagiełdowych wydaje w zup^łaicicł oiby 
watela, zmuszonet.0 nabyw-^ walutę; 
na tup wyzysku. Jasnemi słowy nigdy 
jak teraz obywatel nie był skazany na 
ctegłe kontakty z czarną giełdą. Czy w* 
tych warunkach nie zachodci obawa że 
w braku oszczędnościowego źrrM*a le­
galnego, najszersze rzesze rzucą się na 
Innego rodzaju lokaty; w walutacn ob­
cych, w złocie w przedmiotach wartoś­
ciowych, a nawet w gromadze.uu zapa­
sów, co jeszcze bardziej zdeprecjonuje 
markę 1 powiększy drożyznę., 
^ ^ ^ ^ ^ Admonltor. 

BUDŻET MIN. SPRAW WOJSK • 
PAT. —WARSZAWĄ 5 lipca - Na 

przedoofudniowem posfedieniu sejmowe 

oni 
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Wice - wojewoda Łyszkowski uniewinniony 
z zarzutów. 

OnefcdaJ w sądzie pokoju 7-ego okręgu 
odbyta sie rozprawa w głośnej swego 
zzasu sprawie radcy Łysakowskiego z 
oskarżenia b. wiceprezydenta miasta dr.. 
Stupnfckiego. 

Na rozprawę stawili się jajko świad­
kowie prezydent Rżewski p. Kałużyński, 
t>. Oertnet i nadkomisarz Niedzielski. 

Rzecznik p. Stupnfckiego adw. Koby-
hYiski wystąpił z wnioskiem pogodzenia 
tlę, czem stanowczo oparli sie radca 

Łyszkowski i sąd przystąpił do rozptatrze 
nia sprawy. 

Wszyscy świadkowie zeznawali na 
niekorzyść p. Stupnickiego i oskarżenie, 
pozbawione zostało jakichkolwiek bądź 
cech poważnych argumentów. 

Po naradzie sąd ferował wyrok u-
fiiewinniejający w zupełności radcę Ły-
szkowskiego od inkryminowanych mu 
czynów i skazujący dr. Stupnlcklego ną 
zapłacenie kosztów sądowych. ,(b.) 

Powiedziały jaskółki, 2e niedobre są spółki. 
W jak i sposób wykryto prze ^ , ! ^ków tytuniu z Gdańska. 

. Od dłuższego fu* ozafeo w mieścSe M - : wH ;>od opieką brata i żony, a sam sibdł 
Bzem poczęły się pojawiać niemfcdkK tego co i Mądrowski wagonu, 
płerosy. Skąd one pochodzilly. . !e byle , p ^ y -biesa ul. Andrzeja i Gdańskiej 

I fw yzrnattik, zobaczywszy postemunko-
iwegt,' P. P., zameldowali, iż w tramwaju 

•wSadomem 
Aż oto dnia onegflajszego władze po-

ficyjne rozcięły ten węzot gore; jsW. Na 
dworzec Łódź-Kaliska przywicźlii trzej 
wspólnicy z Gdańska wtększą Bość tyto­
niu, cygar i papierosów. Byl i to: Roman 
Kaczmarek, zam. przy ul. Zatkąimej 47, 
brat Romana, Józef, zam. w Gdańsku i 
Mądrowski Jan, zam. przy ul. Wólczań­
skiej Nr. 230. 

Na dworcu wyżej ws^pomniama trójka 
fcaczęła dokonywać podziału przeszwar-
oowanych wyrobów tytoniowych/ przy 
którym to podztafe nie mogli się po­
godzić. 

W czasie dyskusji, prowadzonej na 
temat podziatfu, jeden ze wspólników, Mą­
drowski, schwycił jedną paczkę tytuniu. 
w której znajdowało się 100 mniejszych 
l>aczck tytuniu po 100 gramów I 4 paczek 
tytuniu po 500 gramów, z któremi to pa-
Czkuwl wskoczył do tramwaju Nr. 8 i 
usiłował /Mcc. Zobaczywszy to Roman 
Kaczmarek pozostałą flość towaru zosta-

znajduje sJę zlo< ! ,/iej, który in& stacji' Łódż-
Kaillska skradł paczkę z tyfttntem, będą­
cą jego własuo<Hą. 

Mądrowski zaczął *lc tłumat; yć, I ł 
jest to ich wspólny M u n . PostcriuTOcowy, 
widząc, że sprawa jest niejasną, zapro­
wadzi! obydwu do VII Kom. P. P., oc' m 
Wyjaśni nta sprawy. 

W związku z przeprowadzonem do­
chodzeniem v/ komisariacie, przeprowa­
dzono rewizję w mieszkaniu Kaczmarka 
przy ul. Zakąthej Nr. 47, wynik której 
da? nadspodziewane rezultaty, gdyż zna­
leziono kilkadziesiąt przemycanego tytu­
niu bez banderoli z Gdańska, większo, 
iłość cygar ł papierosów. 

W sprawie powyższej spisano proto­
kół, który wraz z "dowodami rzeczowc-
mi, w postaci papierosów, cygar i ty tu­
niu, skierowano do urzędu skarbowego 
akcyz i monopoli, (p.) 

oo 

i c i c i n l S 
Wyjaśnienia sfer urzędowych. 

Ł , K. S. mistrzem klasy „A", Kaniów — 
klasy „B". 

Zar%ąor K. 1. O. P. N. Ma posłodzeniu 
w dniu 27 czerwca r. b. definitywnie już 
artwierdzS wynik i rozgrywek o mistrzo­
stwo Ł. Z. O. P. N. 

W klasie B pierwsze miejsce zajął 
„Kaniów" 12 punktami, większą ilość 
ewycięstw (6) 1 lepszym stosiwilcfem 
tortamek 27:9. 

Drugie miejsce przyznano „Sile", któ­
ra choć posiada również 12 punktów, lecz 
ma mniej zwycięstw, bo tytko 5 i o wMe 
Igorszy stosunek bramek (21:13). 

Trzecte miejsce zajął „Szturm" z 
punktami i stosunkiem bramek 18:19. 
Czwarte miejsce zajął „Wld tew" z 

punktami i 18:22 bramek. 
Ostatnie przypadło „P. T. C." z je­

dnym punktem I stosunkiem bramek 
^ : 3 6 . 

Uchwala zarządu Ł\ Z. O. P. N. de­
cyduje o przejściu „Kaniowa" do klasy A, 
natomiast o tytule mistrza, klasy B za­
decydują dopiero dwa spotkania „Kanio-

ł z Ł. K. S.". II zwycięską drużyną 

Poezja a życie. 
Edgar Allan Pol, genjalny pisarz amery 

kański, fantasta i poeta, umarł, jak nędzny 
alkoholik pod drzwiami przytułku dla znic 
dołęzniałych starców. 

Świetny nowelista polski, niestety przed 
wcześnie zgasły, Stanisław Liciriski, skoń­
czył tycie w nędzy, w szpitalu chorób gru­
źliczych. 

Henryk Heine uchodził za uwodziciela 
feobiet i gdyby nie jego sława poetycka, 
(kończyłby o wiele gorzej. 

Hlst>rja literatury podaje tysiące faktów 
stwierdzających pewne odszczepieóslwo Ii 
oji życia wielkich ludzi od linji ich chara­
kteru i uzdolnień. Dla psychologa sztuki 
powyższe spostrzeżenie daje obfity mate­
riał, na którego gruncie opiera się pogląd 
w literaturze polskiej „przybyszewszczy-
zną" zwany, a któryby przez filozofję mia­
nem „dualizmu twórczego" ochrzczony zo-
fttt i 

„Ja" 1 ten kontrastowo odmienny drugi 
..Ja"; „ ja" pierwsze—maszyna stwarzająca 
papierowych bohaterów powieściowych, 
potężnych i zdecydowanych na wszystko. 
\ „Ja" '-ugi*—maleńkie, skulona nic, ot. 

rek bez posad 

w grupie rezerw klasy A pierwszą w nie­
dzielę, dnia 8. VI I . b. r. 

Należy jednak przypuszczać, zwłasz­
cza po osraitnUe tak zaszczytnym wynSku 
dla „Kaniowa" w spotkaniu z Ł. T. S. G., 
że zdobędzie on i tytuł mistrza. 

W klasie A tytuł mtetrza przyznano 
Ł. K. S., posiadającemu 11 punktów i 
stosunek bramek 17 do 10. 

Drugie mfflejsce przyznano Ł . T. S. 0. 
z 10 punktami 1 stosunkiem bramek 16 do 
12, trzecie — K. S. 28 p. S. K. z 10 punk­
tami 1 stosunkitem bramek 14 dio 11, 
czwarte — „UnlonowJ" z 6 punktiaiml i 
stosunkiem bramek 12 do 13, ostatnie zaś 
„Turystom" z 3 punktami i stosunkiem 
brameik 9 do 22. 

Można wyrazić nadzieję, że mtsftnzow 
ska drużyna naszego okręgu godnie bę­
dzie reprezentowała, jak dotąd, sport 
łódzki w spotkaniach z mistrzowskJemi 
drużynami Śląska, Krakowa i Poznania, 
z któremi walczyć będzie o tytuł mistrza 
Polski, (p.) 

na rozkotłowane ulice miasta, które jak 
morze faluje pstrokacizną roześmianych 
tłumów, melodjami kawiarnianych wiolon­
czel, brzękiem stłuczonego szkła w restau­
racjach IV-go rzędu i obrzydliwym śmie­
chem szminkowanych prostytutek—wtedy 
przychodzi mi na myśl, że to jest właśnie 
poezją. Miasto — a słowa są zbyteczne. 

Emil Tardieu powiedział w jakiejś książ 
ce: „Jest wielu twórców, artystów, których 
talent mieści się całkowicie w ich dziełach 
i, którzy do życia codziennego nie przeno­
szą nic ze swoich wyjątkowych uzdolnień". 

Jeżeli świat jest teatrem, a życie farsą, 
tragedją czy też komedją to poezja w każ­
dym razie jest za kurtyną. Każdy poeta jest 
clownem (szczególnie najwspółcześniejsi) 
starającym się w ruch puścić zdrętwiałe i 
wypadkami życia przeczulone nerwy — 
sprężyny ludzkiego mechanizmu. Ekstrawa 
gancje Burlinków^Lipszyców i Kamień­
skich w Rosji, Czyżewskiego, Jasieńskiego 
(t zastrzeżeniem) i Sterna w Polsce — ma­
ją bezsprzecznie swą rację bytu. Neo-futu 
ryzm jest odbiciem tylko tych potworności 
degewracyjnych, jakie miały miejsce w ży­
ciu codziennem wśród narodów i społe­
czeństw. To są manekiny, ale manekiny w 

W związku z podaną przez nas władaj 
mością o ćwiczeniach wojskowych rezerwi 
stów III-go turnusu, przedstawiciel Biura in 
formacji prasowych otrzymał nastepuiące 
wyjaśnienia: 

Na ogół ćwiczenia obecne roczników 
1897 i 1896 dotyczą tych, którzy otrzymał; 
odroczenia, a nie zupełne zwolnienie. 

Takie zwolnienie otrzymali posłowie Ha 
sejm, starsi urzędnicy służby państwowej, 
służący czynnie w straży granicz., służący 
czynnie w cywilnej straży celnej, funkcjo-
narjusze etatowi policji państw owej, oraz 
nauczyciele państwowych wzgl. prywat­
nych, posadających prawa szkół państwo­
wych, fachowych i powszechnych. 

Studenci medycyny i teologji w tym ro­
ku odbywać ćwiczeń nie będą. 

Ćwiczenia oficerów 
Rozporządzeniem M. S. Wojsk, z d*nia 

3-go apca r. b. 1923 zarządzone zostało 
powołanie na 8-io tygodniowe świeżenia 
wojskowe z dniem 16 b. m. oficerów re­
zerwy urodzonych w r. 1895, będących 
słuchaczami wyższych zakładów na­
ukowych, uczniami szkół średnich i fa­
chowych, oraz nauczycielami tychże, jak 
również oficerów rezerwy tej saanej 
kategorji urodzonych w latach 1896 i 1897, 
którzy otrzymali odroczenie z 1-go wzgl. 
II-go na Il l-ci turnus świczeń. 

Wszyscy pozostali oficerowie rezer­
wy, urodzeni w r. 1895, oraz urodzeni w 
latach 1896 i 1S97, którzy poprzednio u-
zyskafó odroczenie stawiennictwa w 
1-szym wzgl. 11-gflm turnusie ćwiczeń — 
zostaną powołani na ćwiczenia wojskowe 
prawdopodobnie w ostatnim kwartale 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Teatr Miejski. W piątek 6 lipca zapowiedzia­
na od dłuższego czasu prcmjcra „Bębna" Webera. 
Role Kolctły odtwarza p. Jarkowska. Inne ważniej 
aze role pp. Rodowiczowa, Jerzmanowska, Wrze­
śniewska, Wiśniewska, Trzywdarówna, oraz pp. 
Rakowski, Kicszczynski, Lechowski, Oswald i inni. 
Reżyscrja i równocześnie rola Piotra Serenin w wy 
pióbowanycb rękach p. Sarneckiego Janusza. 

W duszy prawdziwie twórczej musi się 
zawsze odgrywać pewien dramatyczny kon 
flikt. Może to być Aryman i Ormuzd, Rze 
czywistość i Złuda, albo Pesymizm i Opty­
mizm. Wierzę w to, że artysta już rodzi się 
artystą. Przynosi ze sobą na świat w pier­
wszym uśmiechu niewinnego dziecłęc;a 
smutek przyszłej swej karjery. Każdy z 
nas jest przez pewien okres życia „królcn 
Maciusiem". Ale powoli następuje asymi­
lacja życia. Czujemy jak wróg jakiś pod­
krada się do bram naszego królestwa i za­
garnia nasze skarby. Sądzę ,że każdy musi 
obudzić się pewnego dnia biedakiem. Lu­
dzie inaczej to nazywają, dla nich taki nie­
szczęśliwiec Jest „dorosłym". Dla mnie 
,,dorośli" są zupełnemi bankrutami poezji 
i dlatego ogromnie się dziwiłem gdy mi po 
wiedziano, że Rablndranath-Tagore ma si­
wą brodę i Walth Whitmain iest starusz­
kiem. 

Poezja a życic. 
W „Aphorismen der Lebensweishelt" 

Schopenhauer tak'się zapatruje na te dwa 
pojęcia: „Ludzie stokrotnie więcej zajmują 
się zdobyciem bogactwa niż kulturą umy­
słową, jakkolwiek pewnem jest, iż to, ciem 
się jest, daleko więcej przyczynia się do 
naszego szczęścia od tego, co się ma". ' 

Również odbywać ćwiczeń nie będą *} 
ćkotnicy z r. 1920, lecz winni oni przedsWj 
wić odnośne zaświadczenie, o ile nie figt"! 
ją w tutejszej P. K. U. i otrzymają karty Pi 
wołania. . • • • 

Z rocznika 1896 Idą Jedynie pomocnic'1 ^ 
siły nauczycielskie we wszelkiego rodw ' 
rzkołaeh wyższych, średnich i niższy^ 
słuchacze wyższych uczelni. 

Odroczenia od obecnych ćwiczeń tnof k 
otrzymać jedynie szeregowi rezerwy obl ( 9S 
nic chorzy lub ze względu na szczegółu' 
ważne wypadki rodzinne o fle złotą odp* 
wiednie podania z dokumentami. • 

Wszelkie podania do P. K. U. winny Wgjj 
opłacone stemplem w wysokości 30000 w\< 

Podania przyjmuje się jedynie do diwj 
10 lipca b. r, w poniedziałki, środy i p/jtTO 
od godz. i 0-ej do 12-ef po pol, W 

rezerwy III turnusy 
b. r.; termlRn tego powołania nie Jest 
szicze ostatecznie zdecydowany. . 

Powołanie oficerów rezerwy nr-' 
latach 1895, 1896 i 1897, będących słuclijL 
cza/mi wyższych zakładów naukowy151 y 
uczniami szkół średnich i fachowych, ot' ^ 
nauczycielami tychże, odbędzie s*ę ^ 
dług norm określonych rozporządzeń 
M. S. Wojsk., przyczem karty powoWj 
na ćwiczeniu zosta/ną przesłane p o d ł e j 
jącym powołaniu oficerom rezerwy, p^ 
właściweP. K. U. 

Wobec trudności powełamfa tej fcwj 
gorjl oficerów rezerwy w ftmym okre* 
niz czas ferji letnich — wszelkie prośby 
odroczenie stawiennictwa ma ćwlcz^. ^ 
za wyjątkiem udowodnionej św&adectwjjj1 

lekarskiem chorobie, uwzględnaane 
(b.) 

AWANTURNICZY LOKATOR. 
Lokatorzy doran Nr. 40 przy ul. Nowo-C«lf\J 

niancj są świadkami ciągłych awantur, wywolyH 
nych przez lokatora tegoż domu Kossla L«'Y 
nałogowego pijaka, który codziennie wracaf*.6 

stanie pijanym urządza awantury, nie dając * n 
lokatorom. Nie pomagają liczne skargi lok»f° f 

na Kossla. 
Wczoraj Kostel, wróciwszy do domu * 

godziny 2-ej w nocy, w stanie pijanym, 
wszczął awanturę z dozorcą domowym, obr/« c'., 
go stekiem obcltywych słów. Kiedy mu ^°'^3 
zwrócił uwagę, aby alę parlamcntamicj zacho J 
wał, krewki lokator pobił tego ostatniego. 

„Dziwną jest rzeczą to życie. MyŚl» j | 
jm często, rozważałem długo i z 
dcm niezrozumiałość życia nie z n ^ J 

sza się, lecz rośnie. Skąd ta ludzka t$* 

nikt nie wygrywa. 2yć—to pracować k^j 
wo i dotkliwie cierpieć dopóki staroć 
zdławi i nie przywali tak ciężko, 
człowieka opadną bezwładnie na z inmyl j 
piół martwych ognisk. Trudno jest *7^' J 
bólu chwyta niemowlę pierwszy sWÓi i 
dech, w bólu oddaje starzec oddech

 oS^iJ 
A dni wszystkie pełne są troski i so l U 1 

t-anu^ Lecz człowiek zdąża w otwarte 
śmierci padając i połykając się, z 

wstecz rzuconą i walcząc do ostatka 
przecież śmierć jest dobra. Tylko *V 
prawy życia zadają ból. Życie jedna , J 

— ba* ł To chamy, nienawidząc śmierci, 
driwne!" 

Poezja jest ucieczką od życia 
naturalizm wyciągnął ją na ulicę 
z bulgotem miasta, usmarował sadz* *\u 
nów fabrycznych i kazał tańczyć na r y 

dzikiego kankana. . 4 
Ale gdzieś za miastem po d w u ^ ^ j f 

nocy ?'zy świeczce i brudnych ści 
debki siedzi ktoś o smutnych alcsa^1 

oczach i cicho, cichuteńko płacz«-" 

Bernard Fe fe f 0 l f 
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J U T R O , w sobotę 

00 
o godz. 3-ej po południu w kinie 99 CASINO" 

11. Złoty chłopa 
!!t. 

Dziś: 
Jutro: 

Izajasza 
Cyryla 

Wschód słońca o g. 3.20 
Zachód o g. 7.59 
Wsch. księżyca g. 10.32 
Zachód o g. 9.o6 
Długość dnia 16.39 
Ubyło dnia 0.6 

l*«i|w^OST DROŻYZNY W WARSZA-
A kr W I & 

Jjasz warsz. kor. donosli 
j i Komisja statystyczna przy magistra­

l i ^ arszawskim ustaliła wzrost droży-
W ' » W czerwcu w wysokości 47,99 oroc. 
tfu* ' 
L OSOBISTE. 

p i KornSsarz rządtu na m. Łódź, p. SEan?-
. Iżycki, powrócii z urlopu wypo-
b: tokowego i z dtóem dzisiejszym objął ^Wawamte. 

. A fjj^ega? mtósfersfcwa skarbu", p. 
™ J * * na wezwanie telegraficzne otr 

l^kchał dto Warszawy w sprawach 
vych. Powrót nastąpi ratwdopo-
w sobotę, óMa 7 b. m. (p.) 

Wo­

Ź N I R O C Z N I K A 1895 N I E M O G Ą 
W Y J E Ż D Ż A Ć , 

j^ezerwltstom rocznika 1895 P. K . U. nic 
r. y^h paszportów zagranicznych, 
clifL Dotychczas jednak paszporty otrzymy-
vcl | . ' ci mężczyźni tego rocznika, którzy na 
oTSTM do kategorji zwolnionych od ćwiczeń, 
w to: nauczyciele, medycy i Jnni. (b) 

Aleksandrów. Łódź —Pabjanlec i t.d. 
Obecnie bilet klasy 111 na linji Łóc|ź— 

Zgierz kosztuje 6 tys. mk., Łódź—Jul Ja­
nów 1.500 mk., Juljanów—Helenówek 
2.500 mk., rlefenówek—Zgierz 2 tys. mk. 
na linji Zgierz Kaliski—Ozorków 11 tys. 
mk., Zgierz Kaliski—Zgierz Magistrat 

rys. mk., Zgierz Magistrat—Probosz-
czewice 1.500 mk., Proboszczewfee — 
Ltićmierz 2.500 mk., Lućmierz —Słowik 
2.500 mk., Słowik—Kolej Kujawska 2.500 
mk., Kolej Kujawska—Ozorków 1.500. 
— Na. linji Łódź—Aleksandrów bilet kla­
sy III 'kosztuje obecnie 7 tys. 500 mk., 
Łódź—Zubardź 1.500 mk., Żubardź—Ko­
chanówek 4 tys. mk.,'Kochanówek—Ale­
ksandrów 2.500 mk., Łódź—Zdrowie 2 
rys. mk., Zdrowie— Konstantynów 4.500 
mk., Zdrowie—Srebrna 2.500 mk., Srebr 
na—Konstantynów 2 tys. mk. 

Łódź—Pabianice: 8.500 mk., Łódź— 
Kolej Obwodowa 1.500 mk., Kolej Obwo-
dowar—Cbocianowice 2 yts. mk., Ckocfla-
mowice—Ksawerów 2.500 mk., Ksawe­
rów I—Pabjaniice 3.500 mk. 

Łódź—Ruda: 4 tys. mk., Łódź—Kolej 
Obwodowa 1.500 mik., Kolej Obwodowa 

Ruda 2.500 mk. 
Ruda—Rzgów 4 tys. mk., Rzgów— 

Tuszyn 5 tys. mk., Tuszyn—Kruszów 
2.500 mk. 

Dzieci do lat 5 przewozi sfie bezpłat­
nie. 

Uczniowie szkół niższych i średnich 
za okaizaniem poświadczonej przez Dy­
rekcję ŁKD. matlrykuły szkolnej z foto-
grafją oraz dzieci od lat 5 do 10 korzysta 
•a z taryfy ulgowej, b. 

o 

Jak się „Republika" dawiaduje, zapo 
wiedziany na dziś przyjazd min. przem. 

handlu p. Kucharskiego został odwola-

Jak sle „Republika" dowiaduje, dele­
gat min. skarbu p. Juljan Woźniak zwołu 
je na dziś o g. 5 i pół popoł. zebranie w 
sprawie utworzenia Komisji Dewizowej 
w Łodzi. W zebraniu uczestniczyć bedą 

Chjena łódzka odosobniona. 
Złudne nadzieje endecji na pozyskanie socjalistów do 

współpracy w magistracie. 
Przeliczyliście się, panowie ósemkowicze! 

j j S P R A W I E W I Z D O A M E R Y K I 
{•tez warsz. kor. donost: A N T O N I F E R T N E R W Ł O D Z I , 
fonsulat amerykański dlartosl, Iż w Dzisiaj t j . w pfątek 6 lipca w teatnze 

niesław tania sfę w oznaczonym Hier- „Scala'" oidbędlzfie sie pierwszy występ 
posfedtoycii numerków celem o- znakomitego artysty komika Antoniego 

re^ l i^ fck m i e 0 8 3 żadnej ciwaran- rer tnera który wraz z urocza, partnerką 
bV^**06Oba, pos Jadająca numerek, ateizy-jMflą Kamińska rozśmieszy nas do łez 
,fiiĄ w wyzittaczonym termfinJte wizę. i ,fta w wyzMaczonym . 
i t f ^ * $ C J A L N Y S Ą D D L A L I C H W I A R Z Y . 

I *|Ł Warszawy donoszą nam: 
ty Wczoraj rozpoczął swe czynności w 

j^£*iawłe specjalny sąd dla spraw lichwy. Jfci k ° sędzia mianowany został p. Las-

" J I ^ T * s ^ r o t t Y oskarżema występować bę-
jĄ przedstawiciel urzędu do walki z h-

0 P O D \ T K O W A N I Ę K A W A L E R Ó W , 
> B E Z D Z I E T N Y C H I P A L A C Z Y . 
5 Warszawy donoszą nami 
podczas onegdajszego posiedzenia rady 

o J s ^e j radna Tylicka zgłosiła projekt 
podatkowaniu kawalerów, bezdzietnych 
™ palaczy papierosów. 

a miejska ze wz" 1"du na niekompe 
spi 

9}J ,̂>WCKi" ŁAKÓNCZÓNY 5 LIPCA. 
Ą 

sprawę powyższą odrzuciła. 

Z SZACHOWY DANISZEWSKI mik 
' . Staq 3 — 3. 

. 8 dniowej zaciętej walce mecz 
-kn Hu^y naszym Daniszewskitm i warsza 
tóf' V l t n mistrzem ŁowckSlm zostai nlefo-

_ ........ 
J W v remte.. Przed'ostatnią parliję wy-

f * j Łowckii1 i mJal zabezpieczony remte 
jrfY Danlsizewslu jednak po 5s5ilo go-
i. i W?^^ walce wygrał ostatnią i osiągną' 
'•A y^vnanre. 

tym meczu Daniszewski dowiBódł, 
^ Jest godnym przedstawicielem na-
™ kliibti z.nanego powszechnie ze sl 1 

w zespołu mistrzów oraz amatorów. 

Uc^^zkl pocztowe. OdbBorcy paczcl 
D^^Wych maoą prawo przy odbiOirzc 
tka* ż ^ l a < ^ spnawdzenta wagi. O ile 
^ Jest uszkodzoną lub waga siie nie 
\ a '' " ^eży przy odbiorze żądać 
tr j^ola paczki w urzędzie 1 sporządtze-
Vy^Jem protokółu. Odpisy protokółu 
V»r ł ' e się odbiorcom za» or>łatą stemplo-

. * Wysokości 7000 marek, (p.) 
jĄ ^ d ^ b o r y na kongres sjouistyczny. 

^ o h e 0 l r ,2 ,ai n i ' ' z a ) CJ e sjonóistyczne zajęte 
i ^ łc^^n le przeprowadzaniem Wyborów 

M''ifst w VJ& W S Z B C n ś w i a l o w y kongres 

I 

M 

r i 
i-
ci", 

Ą 

^)0{>f^ c ziiy który odbędzie s*ę jak i roku 
J*e*łfego""w" Karlsbadzie". ' (b.) 

T ^% j w yższenle taryfy na łódzkich kote-
^ Ir, ^ z d o w y c n ' N a r r l < > c y Póro-zumie-

& i 2 a k c - l o c J z l l i c l 1 ^ - ° l e i dojczdowych 
Ł ^^t.Koanuniikacjl, zz dniem 1 lipca 1923 

^ < w > b o w a 

creując «rtóv/ną rolę w praewybornej 
firainicusk.ie(j, łekkłej komediji! L. Verne-

iiifl'a „Musisz być moją". M f c Kamińska 
olSn? nas przepychem toalet Od' Hersego, 
fJmczją swej snbtemej gry, nóezwyMym 
temperameintem. Parę tygodnU Demw Fert 
ner obcliodzlł 25 letni jubileusz swej o 
woonej pracy na scenie. Warszawa en 
tuzjastyczraDe zaimanifestowała swe sym 
pat je dla ulubionego artysty. 

Nie wątpliwie za przykładem stolnicy 
pójdzie Łódź ł młodego jubilaita powiła 
serdecznlle. W teatrze ntepowtoino zostać 
atri jednego wolnego miejsca! Elita to­
warzyszka untządkiła sobie randes vous 
na występach znakomiitego gościa, o 
czem świadczą liczne zamówienia rtó. bl 
lety. 

Wrażenia z pracowni 
Andrzejewskiego. 

Ni3 miała Łódź jak dotychczas szczę 
tcia do dobrych malarzy, w ostatnich cza 
sach jednak i na lem polu nasz gród bawe 
nlany zaczyna się europeizować. 

Satzupły wpraw dz'c zastęp dzieci Par 
nasu, osiadł wśród zakurzonych Węgłów 
łódzkich, ale zastęp dobry o silnych szpo­
nach twórczych. Z naszych wędrówek po 
twórczym ugorze, narazić zwiedziliśmy 
warsztat pracy art/sty Andrzejewskiego. 

Korzystając z uprzejmości artysty, przej 
rżałem bogatą w prace tetę jego. Zawiera 
ona prawdziwe bogactwo sztuki czystej. 
Jest lo artysta pewnej ręki i oka, doskona­
ły w kompozycji grup i aktu, na pierwszy 
plan wybija się jako portrecista. Z licznych 
prac pastele zwłaszcza przykuwają uWagę 
realistycznym ujęciem linji, posiada jak 
większość „modnych" malarzy manierę „im 
presJDnistyczną", operuje qią jednak bez 
prze&ady, grę barw pokrywa zawsze logi­
cznej rzuceniem świateł. 

Sztuka jego w barwie harmonijna, pie­
szcząca, lekka, znajduje stanowcze zakoń­
czenie w precyzyjnym rysunku i symetrji. 

Trzy pracowni czynna jest również szko 
ła dla młodych adeptów sztuki, oraz kurs 
„akldemlcki" dla zaawansowanych już ucz 
niów, W wykładach swoich Andrzejew­
ski, całą zdobytą wiedzę, czy to w Mona-
chjum, Krakowie, czy też na polu własnych 
doświadczeń, przystępnie i dokładnie ucz­
niom przekazuje. 

Miłe chwile spędzone w pracowni, 
wśtód licznych i dobrze oddanych aktów 

vielu porlretóW różnych „wielkości" na 

ny. Min. Kucharski bowiem inusl^dzlć być 
obecnym na posiedzeniu Rady Muv 

3 przedstawiciele: banków, związku ek­
sportowego, krajowego związku przemy 
tłu włókienniczego I PKKP. Na naradę, 
te przyjeżdża przedstawiciel min. skarbu 
p. I ucjan Dął.rowskl. 

Rezultat wyborów do rady miejskiej, o-
krzyczany jako walne zwycięstwo endecji, 
postawił tę ostatnią w sytuacji dość trud­
nej, która dowodzi, że chjenie nie tak ła­
two uda się zagarnąć władzę nad miastem. 
Chjena ze swemi 24 mandatami, na ogólną 
ilość 75, nie poskda większości w radzie i 
nie jest :v stanie sama bez pomocy pozosta 
;ych czynników wyłonić z pośród aiebe 
magis':-j t. Chjena musi się liczyć z następ­
ną co do wielkości grupą, jaka zasi&aać bę­
dzie w przyszłej ra.'zie miejskiej, mianowi­
cie z frakcją N. P. R., rozporządzającą nie 
wjele co mniejszą liczbą mandatów. Do­
piero przy pomocy 20 głosów enperowców, 
Chjena mogłaby marzyć o ujęciu w swe dło 
nie steru gospodarki miejskiej. Bez nich 
dwudzicsloczlerogłosowa Chjena nie przed 
stawia sity, z którą możnaby się było po­
ważnie liczyć, gdyż poza enperowcami, któ 
rzy mogliby ewentualnie podać jej rękę, 
wśród pozostałych grup nie posiada ona 
ani jednego przyjaciela; wszyscy zgodnie 
występują przeciwko endecji i nie dopusz­
czają nawet myśli, aby można się było z 
nią łączyć. 

Położenie Chjeny na terenie rady miej­
skiej jest tem tragiczniejsze, że obecnie 
zdradza ją nawet to stronnictwo, na które 
liczyła, jak na Zawiszę. Enperowcy, któ­
rzy w czasie intryg i targów o utworzenie 
większości centrowo-prawicowej w izbie, 
przechylali się jlekka na stronę piasto-chje 
ny, mieli skłonność również zawrzeć pakt 
z Chjena na gruncie gospodarki miejskiej. 
Wówczas projekt utworzenia magistratu 
endecko-enperowskiego był niezmiernie ak 
tualny i posiadał wielkie szanse powodze­
nia Obecnie jednak sytuacja zasadniczo 
się zmieniła. N. P. R. na terenie sejmowym 
zarzuciła ostatecznie wszelką myśl łącze 
nia "ię z większością piasto-chjeńską. Sta 
ło się to z rozmaitych względów. Po pierw 
sze dlatego, że enpeerowcy, jak również 
nawet i zwolennicy rządów witosowo-óśem 
kowyoh, rozczarowali się najzupełniej co 
do obecnego gabinetu, z drugiej zaś strony 
w samem łonie N. P. R., a szczególniej w 
oddziale łódzkim tej partji, przeprowadzo 
no zasadniczą rewizję jej stosunku do blo 
ku piasto-chjeńskiego, która nie wypadła 
bynajmniej na korzyść tego ostatniego. Na 
rodowa partja pracy, a szczególnie jej łódz 

sztgo miasta, każą sądzić, że rychło nowo 
zwożona placówką kulturalną, jaką jest 

k i odłam, zdeklarowała się definitywnie 
przeciwko łączeniu się z obecną większo­
ścią rządową, co oczywiście nie mogło po­
zostać bez wpływu na stosunki lokalne 

W ten sposób z chwilą, gdy N. P. R. o-
statecznie rozeszła się z Chjena na gruncie 
warszawskim, zaczęły się również psuć 
kombinacje, jakie przygotowywały te gru­
py na otwarcie przyszłej rady miejskiej w 
Łodzi. Chjena i N. P. R. coraz bardziej od 
dalały sflę od siebie, aż wreszcie w ostatnich 
dniach wzajemny ich stosunek o tyle się 
popsuł, że można go uważać za zupełne zer 
wany. 

Tak to rozwiały się endeckie sny o po­
tędze i o jej gospodarce na terenie łódzkim. 
Chjena znalazła sję w tragicznej sytuacji 
z której się nijak wygrzebać nie jest w sta­
nie. Jest ona zbyt liczna, aby mogła zrezy­
gnować z rządów w magistracie, ale jedno­
cześnie zbyt słaba, aby rządziła się tam 
jak szara gęś. Chjena nikogo niema za so­
bą, a wszystkich przeciwko sobie. Położę, 
nie bez wyjścia I 

Obecnie, wobec niemożności dojścia do 
porozumienia pomiędzy Chjena i N.P.R-em 
partje te miały się podobno zwrócić do P 
P. S., aby zechciała wziąć udział w przy­
szłym magistracie. Miano podobno nawe; 
zaproponować pepesowcom dwa fotele la* 
wńików i jeden wiceprezydenta. Byłoby to 
bardzo wielkie ustępstwo ze strony tycn 
nieprzejednanych wrogów polskiej partji 
socjalistycznej, jeśli 9 głosów liczącej frak­
cji proponują aż tyle zaszczytów. Widocz­
ni, bardzo źle czuje się kapitalistyczna i ro 
botnicza endecja, jeśli zdecydowała się na 
podobnie wielkie ustępstwa. 

Wątpić jednak należy, czy ich zwodne 
obietnice zdołają przełamać zdecydowane 
stanowisko pepesowców, którym kierowni 
ćze władze partyjne zabroniły łączyć się 
pod jakimkolwiek pozorem z endecją, 1 za 
żadną cenę nie pozwoliły im zasiadać obok 
Chjeny w magistracie. Instrukcja co do te­
go jest tak wyraźna i kategoryczna, iż wąt­
pić należy, aby mogła być obecnie zmienio 
rta Tembardziej, że i sumienie nie pozwoli 
żadnemu szczeremu demokracie i socjali­
ście współpomagać w reakcyjnych poczy­
naniach endecji. 

Jan Urbach. 
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Groźba st re jRu 
fa rmaceu tów . 

Dó okręgowego 6nsr>ektOra Cf&Sy" p. 
Wojtkiewicza zwróciła się deleftfcćja 
związku farm&tcHttów z prośba, o Inter­
wencję w sprawie podwyżki 50 Jjróc. 

Żądania swe delegacja farmoceutów 
motywowała tem, Iż w myśl uchwały 

sunku do podwyższenia „taksa laborum". 
Ponieważ obecnie taksę tlę podwyższono 
o 50 proc., pracownicy w tej samej wy­
sokości zażądali podwyżki, czego Jednak 
nie ćbcą uwzględnić pracodawcy. 

Okręgowy inspektor pTacy zwródJ sie 
telefonicznre do głównego inspektora 
pracy p. Klotta W Warszawie, który po-
lfcctt mu srawę żądań farmaceu>tov 
wsżechttróftnile zbadać 1 przedstawić s< 
błe rezulatiy. (b.) 



Rfr. 6. ,R E P U B G I K A* 

Ferment wśród robotników 
Żądają oni płac w złotych polskich w przeliczeniu podług płac przedwojennych i stosi 

wania podwyżek co tydzień. 

Centralna komisja związków zawodowych groz 
strejkiem powszechnym. 

i o m W i itf 
Onegdaj w lokalu okr. k. zv z. odbyło się 

tebranie delegatów. 
Wielkie oburzenie wywołał okólnik' prze 

słany przez związek przemysłowców do 
poszczególnych fabryk, który brzmi, że o 
ile delegat fabryki zwoła podczas pracy ze­
branie robotników, grozi delegatowi danej 
fabryki natychmiastowe wydalenie z pracy 
bez dwutygodniowego odszkodowania i ur­
lopu. 

Następnie p, Kałużyński zdał sprawoz­
danie z odbytej konferencji z przemysłow­
cami w sprawie urlopów i wskazał, że spra 
wa jest bardzo zawiła i należy dążyć do po 
lubownego zawarcia umowy z przemysłów 
cami, gdyż uzyskania prawnie 8 i 15 dni nr 
lopu można będzie uzyskać przez zaskar­
żenie do sądu apelacyjnego co potrwa co-
najmniej 2 lata. 

Z kolei zabrał głos pose SzczerkowsKi, 
który referowa sprawę akcji zarobkowej. 

Referat wskazał, że centralna komisja 
w Warszawie wzięła pod uwagę obecny za 
straszający stan niskich zarobków robotni­
czych. Na naradzie tej komisji wyłoniły się 
różne wnioski, a mianowicie, aby uregulo­
wać dotychczasowe zaległe podwyżki od 
kwietnia r. b., jakie wykazała komisja staty 
styczna, inni byli znów zdania, aby zażą­
dać wyrównania tej różnicy za cały ubiegły 
rok. 

Omawiano również na komisii central­
nej szalony spadek marki polskiej wobec 
czego zarobki robotników są niskie w sto­
sunku do wzrastającej drożyzny 1 wobec te 
go powzięto uchwałę, aby posłowie zwró­
cili się do Sejmu z żądaniem, aby wszelkie 
płace robotników i urzędników były doko­
nywane w złotych polskich w przeliczenia 
podług płac przedwojennych i żeby podwyż 
k i były stosowane co tydzień. 

W sprawie tej centralna komisja zwró­
ciła się do rządu, aby zainicjował konfe­

rencję między kapitałem a przedstawicie­
lami robotników. "• %?bt$ś-i--'<»$'i' ' h -

O ile okaże się, że zwrócenie się będzie 
bezskutecznem, wówczas centralna komi­
sja postanowiła urządzić strejk powszech­
ny w najbardziej wpływowych gałęziach 
przemysłu, jak przemysł metalowy, górni­
czy, kolejarzy i włókniarzy. Pozostało ty l ­
ko, jak ten strejk przeprowadzić, czy ogól-
no-krajowy, czy też w poszczególnych o-
kręgach przemysłowych. 

Prócz tego odbyła się w Warszawie 
konferencja wszystkich zarządów związ­
ków klasowych i żydowskich, gdzie po zre 
ferewaniu decyzji komisji centralnej za­
akceptowano ją i uchwalono urządzić we 
czwartek w Warszawie wielkie wiece 
celem spopularyzowania wśród mas robot­
niczych uchwały komisji centralnej i przy­
szykowania robotników do ewentualnego 
rozpoczęcia strejku powszechnego. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
poseł Szczerkowski wskazuje, na wylicze­
nia drożyzny przez komisję statystyczną 
27,77 proc, mówca wskazał, że po przy­
jęciu do wiadomości poczynania komisji 
centralnej w Warszawie, należy wystąpić 
z żądaniem podwyższenia płac od 1 b. m 
wstecz o sumę, odpowiadającą wzrostowi 
drożyzny. 

W tej sprawie zabrał głos p. Kałuźyfi 
ski, który wskazał, że jeżeli komisja sta­
tystyczna wykazała, że koszt utrzymania 
dzienny rodziny robotniczej wyniósł 28,480 
mk., jako minimum egzystencji, należy to 
żądać dla robotnika podwórzowego i w 
tym stosunku podnosić wszelkim kategor 
jom robotnikom wykwalifikowanym. 

Wobec spóźnionej pory, dyskusję nad 
ostatnim wnioskiem p. Kałużyńskiego od 
roczono do soboty, jako dalszy cfląft zabra­
nia delegatów, b. 

Przedstawiciele zw. zawodowych u premjera 
Witosa i min. pracy DarowsWego 

Onegdaj delegacja wybrana przez cen­
tralną komisję klasowych związków za­
wodowych zwrócił sie do premiera W i ­
tosa w sprawie obeonej sytuacji robotni­
ków. .W skład delegacji weszli poseł 
Żuławski, pp. Gryłowski, Kurylewicz, 
Topnik i Altier. 

Poseł Żuławski zobrazował premiero­
wi ntenośną sytuację robotników, któ­
rych płace daleko odbiegły od rzeczy­
wistych potrzeb życiowych przy wzrasta 
lącej wciąż drożyźnfie. ' 

Robotnicy domagali się wypłaty za­
robków w walucie złotej, a do czasu jej 
wprowadzenia podwyżek co miesięcznych 
w stosunku dio orzeczeń komisji statysty­
cznej. Odmowa przemysłowców udiziella 
nia tych podwyżek stwarza naprężone 
stosunki 1 wywołuje ferment wśród roz­
goryczonych mas robotniczych. 

Premjer oświadczył, iż uważa za słu­
szne żądania podwyżek dnożyź/rtóainych 
i że wydał w tym celu specjalny ko­
munikat. 

P. Kurłowilcz poruszył sprawę strejku 
kolejarzy w Galicji i domagał się cofnię­
cia zarządzeń represyjnych stosowanych 
względem strejkujacych. 

W odpowiedzi prmejer Witos zazna 
czył, iż kolejarze winni byli przystąpić do 
pracy po ogłoszeniu komunikatu rtządo 
wego i że robotnicy dla zadowolniewia 
swej ambicji nie powinni uzalleżniać przy 
stąpienie do pracy od cofnięcia wydanych 
zarządzeń. W końcu p. Witos oświlad 
czył, iż strejk wywołali komuniści. 

Na tem rozmowę z premierem Wito­
sem delegacja skończyła. 

Następnie delegacja udała się do mi­
nistra pracy Darowsklego. Na wylu-
szcone rzez delegację dezyderaty, p. 
minister oświadczył, iż w zuepłnośd je 
podziela i pzredstawi radzie mihtetrów. 
Postara się on również zainicjować kon­
ferencję pracobiorców z pracodawcami, 
by kwestie te szerzej omówić. 

hć 
Jeden z członków delegacji p c ^ l ^ t a 

iż p. minister handlu 1 przemysłu w fab«»j s 

ce swoje] w Krakowie udzielił robotnik^ c 

w ub. miesiącu... 6 proc. podwyżki. L 
Na pożegnanie p. minister oświadcz! 

iż zawiadomi centralną komisję o terfl s " 
nie ewentualnej konferencji robotnika* 1 to 
proemystowcami. (b.) Ilą 

lód: 

Robotnicy żyrardowscy żądają cennika;; 
łódzkiego. 

Delegacja robotników zakładów żyrar­
dowskich, zorganizowana w chrześcijań­
skim związku zawodowym, złożyła mini­
strowi przemysłu i handlu memorjał, w któ 
rym zwraca się z prośbą o rozpatrzenie i 
przychylne załatwienie następujących po­
stulatów: v 

Uregulowanie płac według cennika łódz 
kiego. Uregulowanie sprawy odszkodowań 
wynikłych z powodu nieszczęśliwych wy­
padków, gdyż obeenje poszkodowani otrzy 
mują zaledwie po 2 mk. 16 fen. za rubla. 

Aby robotnicy i robotnice, którzy pra­
cowali w zakładach przed wojną po lat k i l 
kanaście, byli przyjmowani w pierwszym 
rzędzie, według kolejności zgłoszenia się 
ich do pracy. 

Aby robotnice, które biorą pracę ^ ° ł i C i i 
mu, korzystały z tych samych świadcz , 
co robotnice zatrudnione w fabryce. ( | n , 

Aby przy przyjmowaniu do pracy« j • 
pierwszym rzędzie uwzględniane były ' . 
ny i córki robotników, którzy swe życie ^ 
rażali w obronie fabryki. ^ ( 

O wpłynięcie na zarząd fabryki, bt ^ 
powrotem prowadziła kasę wsparć sie^ j . 
cyćh. ^ 

Wreszcie o wydanie zarządzenia, * z a 

delegacja fabryki przy zapotrzebowaniu p 
botników do pracy, przyjmowała c z ł o n k ' ^ 
chrz. zw. żaw. narówni z członkami innf ^ 
organizacji robotniczych, co dotychc 1^ 
przez zarząd fabryki nie było praktyko* 
ne. (b) 

* * fow 

Groźba strejku w elektrowni. fc1 

W myśl zawartej umowy, płace praco­
wników elektrowni normowane były we­
dług orzeczeń komisji do badania wzrostu 
kosztów utrzymania. 

Gdy obecnie komisja orzekła, i ł w czerw 
cu drożyzna wzrosła o 27 proc., pracownicy 
elektrowni poczuli się tem skrzywdzeni, u-
ważając, iż takie orzeczenie w zupełności 
nie odpowiada rzeczywistemu stanowi rze 
czy. 

W związku z tem odbyło się posiedze­
nie zarządu związku pracowników elektro­
wni, na którem sprawę tę omawiano. 

W konkluzji uchwalono wystąpi? z ^ * ^ 
daniem podwyższeaśa płac o 60 proc, z ' ^ 
minem odpowiedzi do dnia dzisiejszego. r w j 

O ile zarząd elektrowni podwyżki * ' c c 

przyzna, pracownicy przystąpią do be«rjn^ 
bocła. 

Wobec powyższego udał się w ón Iow 
wczorajszym do Warszawy przedstawi*'! Zi 
elektrowni p. Dzieniakowski, celem otfprs 
wienia tej kwestji w odnośnem minister11' 
stwie. (b) 

Jak wygląda strejk dozorców? 
Co mówią o tem dozorcy. 

W ceilu wyświetlenia sprawy straj­
kowej dozorców współpracownik „Re­

publiki" zwrócił się do Związku dozor­
ców domowych, gdzie udzielono mu na­
stępujących wyjaśnńeń: 

— Sprawa strejku zostanie pnawdb-
podobnie wkrótce zlikwidowaną. Dozór 
cy w każdym bądź razie od słusznych 
swych żądań nie odstąpią. Niektórzy go­
spodarze dobrowolnie przychodzą do 
Związku i podpisują umowę ze stróżami 
w której przyznają mu żądaną 100C proc 
tttdwyżkę. 
• — Jak się przedstawia sprawa dostar 

ćzania wody loka/torom? 
— Woda w każdym domu musi być 

bezwzględnie. W domach jednak gdzie 
gospodarz z dozorcą nie doszedł d)o po­
rozumienia, musi on sam puścić motor, 
w razie bowiem wystąpienia policji, do 
odpowiedzialności pociąga się nie dozór 
cę lecz właściciela domu. 

4ej 
(tle 
fOie 
be 

— Czy były już wypadki iWttelrw«fl* a 

policyjnej? 
— Owszem. Mamy do zanotow* ' 

kilka takich wypadków. Każdemu w * W 
ciciełowl grozi za brak wody w dom*1 C: 
dnł bezwzględnego aresztu. Z tego *t>y 
powodu wielu gospodarzy godzi się ^byi 
razu na nowe żądanito. Umowę p o d p * * / 
JUż 70 właścicieli domów. W umowie * 8 i n 

kiej zaznacza się, iż warniki nowe «bov* i 
żują aż do orzeczenia komisji nffldBv 

czajnej, która się w tych dniach zbierze 
Po zaopiniowaniu komisy nadizwyo 2^,, 
nej właściciele domów zmuszeni b u 
strejk uważać za skończony i przyte 6 ^ 
kle warunki jakie komisja uchwal*. 

— Skąd wyszła uchwała p ł a c ^ C 
2 rys. mk. za otwieranie bramy? Jtor 

— Jest to uchwała związku. Doz**^ ( 

strejkujący i niestrejkujący pobierają 
otwieranie bramy 2 tys. mk. 

BoIsk!< 
Bt 

CYRK 
A. Ciniselli 
Konstantynowska 16. 

D Z I Ś , o godzinie 8.15 wieczorem 

^ „ „ y BI M-BO MA 
Moc nowości! Wszystko aktualneI 

JUTRO, w sobotę. 

f Delone Efendi l^CT^J**-*-™* 

iV niedzielę, dn. 8 bm. o g. 4 popoł. 

f;e Pi 
w o g r o d z i e t e a t r u „ S C A L A " . 

ilety w kasie teatru od godz. 11—2 1 od 5—7 wlecz. 542—1 

Teatr „SCALA" :-: 
Ceglelnlana 18. 

DZIŚ 6, sobota 7, niedziela 8 lipca rb. 
T Y L K O T R Z Y WYSTĘPY 

Mili Kamińskiej 
i Antoniego Fertnera 

z zespołem teatru „Komedii" w Warszawie. 

Musisz być moją" 
Komedja w 3-di aktach Louls'a Verrfeuiira 

tłom. Wł. Pe-rzyńsklego. 
Reżyserował: 64W1 

JAM JANUSZ. 

Potnieli o o. 9 wieciir. Bilety w kasie teatru „Stała". 
m. 

z praktyką biurową poszukiw 8 1 1* 
Oferty sub ,P. F. 60" do .Repubgl,,' 

K a w a l e r 

poszukuje umeblowanego pok°r 
w śródmieściu, najchętniej z W ^ 3 

niem łazienki. Cena nie odgO^.. 
roli. Zgłoszenia do ndniiniS t r a Cj 

-Ręgjjb[jkiJM)od „Dr. L. K.*l 
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w a n i e 
wedle ofaowiąmących przepisów. 

Jzmowa z dyreKtorem oddziału łódzKiego BanKu 
handlowego w Warszawie, p. T. SzulborsKim. 

onl^tastrofalna sytuacja dewizowa, w 
faWpj s'Ją znajdujemy przybiera z każdym 
tnlk% coraz bardziej zastraszające roz-
t̂eslP" fabryk i mniejsze znajdują sie, już 
jgrfl surowców, a w najbliższych dniach 
5vóV I to większym. Wierzyciele zagrani-

llą pełne oburzenia depesze pod adi e 
łódzkich przemysłowców, którzy stoją 

f e, nie mogąc, mimo najlepszych 
yć swoich zobowiązań', 
go też uważaliśmy! że zapoznanie 

_ czytelników z poglądami dyr. Szul 
, iego, doskonale obznajraiionego z ryn 

1 dewizowym Łodzi, jest niezmierne 
llne. Jak bowflem informowano nas, 

1 C ^ ' . łach zbliżonych do ministerstwa skar 
' \ tny wyduwaniu przepisów regulują-
f C i C J obrót walutamj, uzyskanemi z ek-

p, departament kredytowy korzystał 

K a 

bT 
siefl Jlkazówek dyr. Szulborskicgo. 

Jak ocenia p. dyrektor działalność 
Afi dewizowej przy centrali P, K. K. 

Jjj zapytaliśmy. 
Przyznać muszę, że jej organizacja onktf 

innn foarta na zupełnie nieżyciowych pod-

chd 
rko* 

Kh. Jasnem bowiem jest, iż zała-
Be klijentów łódzkich, nie może na­
prać taszybko, jak tego wymaga obrót 
owy. Technicznie bowiem nie jest 
Oalnem, by ki lku łudzi, którzy zbife-
tfę zaledwie na parę godzin dziennie 

c j * stanie ocenić gospodarcze uzasad-
;i wszystkich, przedstawionych zapo-

" ' 1 owan dewizowych. Oczywiście, że 
rwszym rzędzjie cierpi na tem Łódź. 

tlri i konsumuje 75 proc, dewiz, ofiarowa-
bet* &a giełdzie warszawskiej. 

Jakby można zdaniem p. dyrektora 
W o usunąć zło, wynikające z istnie-

» * twnisji dewizowej? 
iwk? Zdaniem znojem — odpowiedział p. 
i oC orski — najwłaściwszem byłoby u-
Iniste fenie podkomisji w Łodzft któraby 

*ła i klasyfikowała zapotrzebowanie 
tego przemysłu i handlu. Tym sposo­
bie łamiąc dotychczasowej zasady, 
tiie ulżonoby sytuacji. Obecnie bo-
bank nasz, nie przyjmuje zleceń na 

^ h g^y 2 oie tylko, że komisja dewizo-
nie jest w stanie zakwalifikować, 

yyjgl ż ne możemy zdobyć dostatecznego 
w * jału. 

Jom^ Czy możnaby zdobyć więcej mater-
S° i ileby notowania giełdy warszaw-
^ftó, M y wyrazem popytu i podaży — za­
wile K y . 
5bav,* ulega wątpliwości, że w fym wy-
iidB** Walut obcych J dewiz moglibyśmy 
"'^' j^rać w znacznie większych ilościach 
ibi v c bowiem, podaż Ich nie jest propor 
f$fi f 1* &° znajdujących się na 
i. 
tace^ Czy banki mogą przydzielać swym 

.̂ om cały rozporządzalny zapas posia-
!H dewiz i walut obcych, czy też mu-
" ępować go PKKP? 

aja 

— Pod względem tym istnieje w Łodzi 
zupełne niezrozumienie sytuacji — odpo­
wiedział dyr. Szulborski. Banki mają pra­
wo oddawać swym klijenlom, cały posia 
dany zapas dewiz, o ile ci ostatni otrzy 
mają zezwolenie komisji1 dewizowej. Ze 
skupu nie jesteśmy zobowiązani oddawać 
PKKP. żadnych dewiz. 

T— Zatem w tej dziedzinie nie nastąpiły 
żadne zasadnicze zmiany, prócz tego, że 
zapotrzebowań nie klasyfikują banki, lecz 
komisja dewizowa — zapytaliśmy. 

— Istotnie — odpowiedział nasz roz­
mówca. • a ,, 

— Jak zapatruje się p. dyrektor na ra-
cjonalność nowych przepisów o kontroli 
nad dewizami, uzyskanemi z eksportu? 

— Uważam, że Łódź tylko zyska na 
tem — odpowiedział dyr. Szulborski. W 
znacznej bowiem mierze uniemożliwione 
zostanie, by należności za eksport drzew­
ny czy cukrowy zostawały zagranicą. 0 -
becnie bowiem, nie było sposobu na spro­
wadzenie tych sum do kraju. .Tak więc 
przy dodatniem bilansie handlowym, bilans 
płatniczy nie kształtował się być najmniej 
tak pomyślnie, jak winno by}a to nastąpić. 
Najdotkliwiej odczuwał ten przemysł włó 
kienniczy,' który jest stałym i poważnym 
odbiorcą walut obcych. •; • > , 

— Czy zdaniem p. dyrektora przepisy 
te nie godzą w interesy naszego przemy­
słu — zapytaliśmy. 

— Bynajmniej —• odpowiedział dyr. 
Szulborski. Bowiem należności za wyek­
sportowany towar, mogą być dysponowane 
przez ich właścicieli bez żadnych ograni­
czeń', ofle zużyte zostaną na cele gospo­
darcze, których racjonalność zakwalifikuje 
komisja dewflaaowa. 

A jakie sumy eksportowe zostaną po­
stawione do dyspozycji PKKP? 

— Oddawać będziemy jedynie sumy 
blokowane. O ile bowiem właściciel sum 
eksportowych nie ma natychmiastowego 
na nie zużycia, to wtedy możemy je sta­
wiać do dyspozycji PKKP. w formie cza­
sowej pożyczki, zwracalnej w terminie, w 
którym on będzie je potrzebował. O ile 
właściciel sum eksportowych nie jest rów 
nocześnie spożywcą dewiz, to oczywiście 
60 proc. tych sum oddamy PKKP., zała­
twiając 40 proc. na pokrywanie potrzeb in­
nych naszych klijentów, 

— Zdaniem więc p. dyrektora, prze ? 

pisy o kontroli nad dewizami ekspotowemi 
są celowe? 

— Niewątpliwie, Oczywiście, że nie 
zdołały one przewidzieć wszystkich mo­
żliwości, jakie stwarza życie gospodarcze. 
Tem niie mniej można będzie zawsze zna­
leźć wyjście nie 6Colidujące z zamierze­
niami rządu, a zgodne z interesami1 gospo­
darstwa narodowego. 

skf< 

t*0* 
blik> 
632-

7 yw* 

tracj' 

Wiadomości gospodarcze. 
jt POLSKIE W OBROCIE P. K. O 
* się dowiadujemy, urzędy poczto-
ĵ yjimrją wkłady złotych połskitch 
Rzecki oszczędnościowe P. K. O. 
p i c 17,000 marek za jeden złoty 
r Jedina osoba może złożyć jedino-
f ° w ciągu jednego dnia 100 złotych 
(Ĵ h. Najwyższa stawka wypłaty 
M rtó jedną książeczkę wynosi 10 
R polskfich. Większe sumy należy 

JjWo wymawiać -na 7 dra naprzód. 
Ij^zęcJnosci, złożone w walucie mar 
P urzędy pocztowe . wypłacają ck>-
I do 50,000 matt-ek, kwotę ponad 
Littarek tylko po uprzediniiem wy-
l^ei i iu. 

lOZYZNA V/ KRAKOWIE. 
m K Ó W , 3 lipca — Wczoraj został 
Pszony cenffflc chleba z 3.000 na 
l larek za kilo.' Równocześnie pod-

KRAKÓW, 3 lipca — Komisja firaanwa 
jawa uchwaliła podnieść ceny biletów 
zwykłych -na 1.500 mk., ulgowych dla ro 
hotelików i urzędników na 1.000 mk., a 
dla młodzieży na 500 mk. polskich. 

DROŻYZNA W BERLINIE. 
PAT. — BERLIN, 5 lipca. — Urzę­

dowa komisja statystyczna orzekła, że 
koszta utrzymania zrosły o 101 procent. 
Cyfra ta nie odzwitorcJadlla rzeczywistego 
stanu drożyzny,' albowiem w ostotrdch 
drniach czerwca nastąpiła nowa wielka 
zwyżka oen art. pierwszej potrzeby, tak, 
że same koszta wyżywienia wzrosły o 
slokilkadziesląt procent. 

Kupujcie 8-proc. 

uzyskanemi z eksportu włókienniczego? 
Na zasadzie rozporządzertfa mahisteir 

stwa skarbu, które wchodzi w życie dnia 
10 lipca rb., o kontroli nad dewizami po­
wstałymi z e^ksportu, bairtSci zaliczane do 
rzędu Instytucji, upnan^nionych do zastę-
powaiiin PKKP. w zakresie tej kontroli, 
bc.1'i załatwiać swe czynności, wedle na 
stępujących zasad. 

Dewizy, posiadane przez klijentów 
w dniu 10 lipca rb. moga. być przelane z 
ic'< rachunku w poszczególnych instytu­
cjach bankowych zagranicą, na dobro 
polskich banków w tych Instytucjach. Na 
leżności za wywóz jeszcze niezainkaso-
wanc, powinny być skierowane do tych 
że instytucji również na rachunek pol­
skich banków uprawnionych przyczem 
tak w pierwszym, jak w drugim wypad­
ku klijencl. muszą o swych dyspozycjach 
zawiadamiać odnośny bank w Polsce. 

2. Trzcd wysłaniem towaru zagrani* 
cc eksporter winien sie zwrócić do up­
rawnionego polskiego banku drogą listo­
wna, o uzyskanie zaświadczenia waluto­
wego o objęciu nrzcz ten bank kontroli 
nad dewizami, które mają być otrzyma­
ne za dany towar. Jednocześnie ekspor­
ter winien faktury oraz podać ilości, ga­
tunek towaru i rodzaj opakowania, aby 
zaświadczenie było zgodne z listem prze 
wozowym. O He wystawienie faktury za 
leżne bedzie od Ilości załadowanego to­
waru, faktura może być przedstawiona 
bankowi późnie], wraz z dowodem na za 
ładowaną ilość towaru. 

3. Jeżeli towar ma być wysłany w 
konsygnacje zagranicę, zatem jest jesz­
cze niesprzedany, to zamiast faktury ek 
sporter winien dostarczyć bankowi spe­
cyfikacje towaru, podaną w tej walucie, 
w jakiej towar ma być sprzedany. Blo-
r ^ D o ^ u w ^ j j j e ^ y y y n ^ s t a t n k 

padku suma podarta na specyfikacji może 
ulegać odchyleniu w stosunku do Istotnie 
osiągniętej, zadaniem kontroli choćby na] 
bardziej liberalnej, będzie żądanie przed 
stawienia dowodów powstałych odchy 
leń. 

Bank powinien być powiadomiony o 
sposobie wysłania towaru, aby mógł ob­
serwować przebieg operacji. O ile towar, 
będzie wysłany za zaliczeniem, powinna 
inkaso odnośnemu bankowi uprawnione 
mu jeżeli zaś towar jest sprzedany na o-
twarty rachunek za zapłatą w określo­
nym terminie, powinien bank być zawia­
domiony o tym terminie, Jak również e-
wcutyalnie otrzymane weksle jako po­
krycie, powino być postawione do dys­
pozycji, odnośnego polskiego banku. 

* • * 
Eksporterzy mają wybór bamtou za* 

granicą, do którego wpływy z Ich ek­
sportu wińmy być skierowane. Rjachunlki; 
w obcej walucie prowadizić będą połskUe 
b arniki uprawnione na zasodteie , warun­
ków kantokurentowych, przyjętych w1 

tej instytucji zagranicznej, w któreij z po 
lecenia' eksportera rachunek będzie przea 

bank uprawniony prowadzony. Wszel­
ki 3 waJory wysyłać będą bainki_upraw-
nirne listami poleconymi bez obliga za 
ich aadejście.W ratzie życzenia eksporte 
ra będą te przesyłki asekurowane na je­
go koszt. 

W Wysl rozporządzenia ministra 
skarbu wpływy z eksportu mogą być dy 
spnnowane przez eksportera bez żad­
nych ograniczeń, z zachowaniem przepi 
sów, obowiązujących przy zakupie de­
wiz za pośrednictwem, banków upraw­
nionych a zatem tylko na cele gospodar 
czo uzasadnione, po przedstawieniu od-
noi^c^^^ne^w^^^^^^^^^ 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA^ 

PAT. — WARSZAWA, 5-Uo Upca. — Ceduła 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA, 
Dolary 103000. 
Marki niemieckie 0.61. 

CZEKŁ 
Belgia 5200. 
Berlin 0.62. 
Londyn 474500. 
Nowy Jork 104000. 
Paryż 6155. 
Praga 3100. 
Szwajcarja 18100. 
Wiedeń 144. 
Włochy 4510. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1705—1706. 
Ziemskie ruble 5000—4500, 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 380—340—390. 
Bank Handlowy 625—600. 
Bank dla Handlu 1 Przem. 130—123.5—1273. 
Bank Kredytowy 105—100—125. 
Bank Przem. Lwow. 24—22—14. 
Bank Zachodni 325—300. 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 276—267.5—270. 
Bank Zw. Ziemian 28—25—30. 
Bank Zj. Ziem. Polsk. 83—«8. 
Bank Kredyt. Zlemsk. 22—25. 
Solc potasowe 500—445—500. 
Kijewski 1873-180—190. 
Puls 390—400—395. 
WUdt 29—28. 
Chodorów 315—310—312.5. 
Czersk 380—365—370, 
Częstocice 1750—1775. 
Gosławice 430—440—435. 
Michałów 180—200—190. 
Cukier 2525—2625—2550. 
Flrley 120-100—125. IV 1 V tra. 110—105, 
Łazy 28—30—29. 
Drzewo 27—30—27. 
Węgiel 380—425—415. 
Cegielski 67—64—67. 
Lilpop 128—123—124.5. 
Modrzejów 370—385—370. 
Norblin 85—95—90. 

Ostrowieckie 670—680—660, V ira. 665—640 
Trzebinia 77—97.3. 
Ortwein 38—41—39. 
Rohn 1 Zielin. 70—75, 
Rudzki 137—150—148. 
Starachowice 325—290—300. 
Ursus 315—370. I I em, 135—200. 
Parowozy 180—187,5—185. 
Zieleniewski 540—570. 
Majewski 300—360. 
Żyrardów 15000—16250. 
Zawiercie 20000. 
Borkowski 66—62—64. 

Jabłko wacy 21—23—22.5. 
Żegluga 24—23 bez kuponu. 
Zach. Tow. dla Handlu i Przem. 16. 
Polbal 20. 
Spiec* 673—79—7X5. 
Ćmielów 80—78. 
Haberbusch 202.5—191,5. 
Nafta 55—61.5—60. 
Nobel 160—175—170. 
Pustelnik 85. 
Elektryczność 620. 
Polak. Tow, Elektr. 69—66—67 
Spirytus 380—400—395. 
Lenartowicz 20.5—21.5. 
Polak. Przem, NaIŁ 310—340. 
Skóry i garb a. 73—77.5—75. 
Sita i światło 122—125—1223. 
Cerata 370. 
Kabel 122.5-110-113. I 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT, — BERLIN, 5 ipca — Urzędowa. 

(Pierwsza gotówka, druga czeki). 
Begja 8229—8271 
Włochy 7182—7218 
Anglja 748,125—751.875 
Ameryka 165.585—166.415 
Francja 9825—9875 
Szwajcarja 28.127—28.273 
Praga 5087—5113 

PAT. — GDAŃSK, 5 Upca — Urzędowa 
Dolary amer. 180.547.50—181.452.50 
Funty ang. 819.945.—824.055 
Marka polska 155.61—156.39 
Przekaz na Warszawę 152,51 

PAT, - ZURYCH, 
knlęcie giełdy. 

Berlin 0,0030 
Nowy Jork 377.50 
Londyn 2629 ' 
Paryż 3390 
Praga 17.40 
Warszawa 0.0050 

5 lipca — Zam-

URODAZJE W ROSJI. 
PAT. — BERLIN, 5 lipca — Rosyj­

ska agencja telegraficzna donosJ: Zbiór 
zbóż z aałej Rosji w tym roku zapowia­
da się więcej, niż wystarczaiiąco. Ogólnile 
obKczają zbiór zbóż na 13,5 rnffljomow 
ton, z czego 1 mUjon ton będzlie można 
wywieźć. Tłumaczy się to .nietyUoo llep-
s iym stanem zastewów, lecz także wiek 
szą Ilością obsianych pól. 

PAT. — BERLIN. 5 lipca — Z Mos­
kwy donoszą, iż ze względu na polepsza 
jacą sifc sytuację żywnościową w gubertt 
Jach, dotkniętych głodem, wszechrosyj-
skl kornrfcet wykonawczy •rozwiązał cen 
tralny komiitet dla zwałczania głodu. 



5tr. 8. „ R E P U B I i I K A " 

Rozkład jazdy. 
W a ż n y o d 1 czerwca . 

ŁÓDŻ-FABRYCZNA. 
Odjazd. 4 ś 

6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 

12.20 osob. Warszawa, Kraków 
13.35 osob. Warszawa, Sosnowiec 
15.20 osob. Warszawa, Sosnowice, Kra­

ków 
1720 osob. Koluszki 
19.10 osob. Tomaszów 
19,40 osob. Warszawa (bezpośr.) 
20.55 osob. Piotrków 
22.35 osob. Sosnowiec, Skarżysko 
23.40 osob. Warszawa 

Przyjazd. 
1.05 osob. Warszawa 
725 osob. Sosnowiec, Kraków, Skarży­

sko 
8.35 osob. Piotrków 

10.10 osob. Tomaszów 
10.55 osob. Koluszki 
13.25 osob. Koluszki 
15.55 osob. Sosnowiec 
16.25 osob. Warszawa (bezpośr.) 
17.05 osob. Warszawa 
21.00 posp. Sosnowiec, Kraków 
21.50 posp- Warszawa (bezpośr.) 
23.19 posp. Tomaszów 

ŁÓD2-KALISKA. 
Odjazd. 

0.42 posp. Poznań, Berlin, Paryż 
1.58 osob. Warszawa 
3.41 osob. Kempno, Leszim 
5.40 osob. Warszawa 
6.32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Ostrów 

10.05 osob. Koluszki 
10.40 osob. Tarnobrzeg1! 
13.02 osob. Poznań 
14.40 osob. Warszawa 
16.00 osob. Sieradz 
19.05 osob. Gdańsk 
19.30 osob. Ostrów 
20.00 osob. Kraków, Katowice (bezpo­

średni Kraków) 
23.16 osob. Poznań 

Przyjazd. 
0.42 posp. Z Warszawy 
1.40 osob. Kępna, Leszna 
3.26 osob. Warszawy 
5.25 osob. Poznania 
6.50 osob. Krakowa, Katowic (bezpośr. 

z Krakowa) 
9.40 osob. Ostrowa 
9.50 osob. Gdańska 

10.17 osob. Warszawy 
12.47 osob. Warszawy 
14.25 osob. Poznania 
14.30 osob. Tarnobrzega 
18.40 osob. Ostrowia 
18.55 osob. Koluszek 
21.15 ośob. Sieradza 
23.01 osob. Warszawy 

Pierwsza bogato i lust rowana propagandowa 
==== broszura w języku francuskim pod t y t u ł e m : 

Ll 
SES CAPACITfcS D'EXPORTATIOr 

inoUi eKsoortowe polskiego nrzemysła włókienni! 
H Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, f g Nakładem Towarzystwa Goi- § | 
Ul poprzedzona wstępem D-ra m codial, wydawcy Guide da n 
H :: Marcelego Barcińshłego. u m a::r. Commerce Mondial. :::::: |= 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod • 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. :: „y;; 

. • i : 

Wychodz i d w a r a z y na mies iąc . 
Najpoczytniejsze ! najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze­

mysłu, Handlu 1 Finansów Polski. _ „ ' . ~ r t . 
Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370 -1 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarzyń-

skleeo Sztuka Sprzedawania". Konto w P. K. O. Nś 1465. 
A"dres Redakcji i Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

Czy chcecie DlTf TM ATY7MIT flruntownle by€ uwolnieni 
od waszego JRjw v i I z a Ł IŁeLŁKJ Tysiące j u ż wyleczonych! 
Bóle w członkach I stawach, spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, kłócie 1 bóle w rozmaity* 
częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami cierpień reumatycznych 1 glchtycztyF1 

Proponuj* ) W a m d o wy leczen ia i r o d e k 
natura lny I Żadne lekarstwo uniwersalne, lecz 
środek leczniczy, jaki łaskawa matka przyroda 
ofiaruje chorej ludzkości. K a ż d e m u p r ó b a 
b e z p ł a t n a I Proszę mi napisać natychmiast, a 
wyszlę Wam całkiem bezpłatnie mój środek 1 moją 
rozprawę. Zostaniecie się mojeml wdzięcznymi 

zwolennikami. 

E. PASTERKACH, BERLIN S. O. Młchaelkłrchplatz 13, abt. 48. 

Ni 

008-

Niniejszym podaje do wiadomości, że 

powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnictwomGraficznym 

j . RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie uL Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 sierpnia r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P.olskiej , Przejazd JsTs 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 
. a 

JIflfi aV HfŁ V ł ffl* *** *** *** *** *** * * * * * * 

Komunikat. 
Komunikuję, że z dniem 23 czerwca 1923 roku 

F i r m a Ł ó d z k a M a n u f a k t u r a A . H e r s z ­
kowicz i I. A r t e n b e r g w R ó w n e m 
(Handlowa 3) została seperowana. Firma ta istnieje 
nadal pod nazwą Łódzka Manufaktura A. Herszkowicz w Równem (Handlowa 3) bez 
żadnego udziału z p. I. Artenberglem. P. Artenberg 
nie ma prawa operować w imieniu firmy. 

Ł ó d z k a M a n u f a k t u r a 

629-1 A . H E R S Z K O W I C Z , R ó w n o . 

(za wyraz 300 «0 fij 
1 1 KUPUJĘ meble,1 * \ 
R R wany, futra, OT 

obę, maszyny do szJl 
Płacę najwyższe en 
Łainlk. Benedykta HJ 
m 13 parter. 

O yUPUJE MEBL&P?6 
n wany, futra, rrW 

ny do szycia. Wajin 
Benedykta 19. 533-] 

Dyrekc ja M ę s k i e g o Z a k ł a d u N a u k o w e g o 

E. KRYGIERA 
z p r o g r a m e m g i m n a z j u m n i ższego , podaje do 
wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapisy do 
wszystkich klas przyjmuje kancelarja szkoły (Zawadzka 9, 
I piętro) od dnia 5 lipca w godzinach od 11—13, prócz 
niedziel i świąt. 516-3 DYREKCJA. 

Pensjonat , . m i m , , m w t l i l o " ' g * 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 I pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

ALONOWY orttestrfJJjkrJ! 
J do sprzedania. C£J||r9 
miliony. Rajtera 13 gV 
Jachlmlak.

 l [ 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 
WARSZAWA, Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu Mk. 4.800 
M. BEER: 

Hlstorja powszechna socja­
lizmu 1 walk społecznych. 
Cz. I. . . . . Mk. 12.000 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal­
skiego . . . , , . Mk. 3.600 

J. CIĄGI.INSK1: 
Teorja Kopernika. . . Mk. 6.000 

M. GORKIJ i M. KOLCÓW: 
Nowelki . , . . Mk, 1.500 

S. GÓRNIAK: 
Bojowym szlakiem , . Mk. 18.000 

J, HEMPEL: 
Ewangelje I ich znaczenie Mk. 3.600 

K. KAUTSKY: 
Pochodzenie Chreścljaństwa Mk. 30.000 

W. KOLSKI: 
Manifest komunistyczny . Mk. 4.200 

S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 

Inżynier 
z handlowym wykształceniem, długoletni samodziel­
ny kierownik przedsiębiorstwa handlowo-przemysło 
wego, poszukuje posadę na miejscu lub na wyjazd 
Pierwszorzędne referencje. 

Oferty sub .A. B.' do .Republiki*. 475—2 

Okazyjnie do sprzedania 

Parowa 
Jednocylindrowa o .125 H. P. fabryki S U L Z E R 
(Szwajcarja) w bardzo dobrym stanie. 

Zgłoszenia do fabryki Paweł Szulc, Łódi, Za 
wadzka 16. 451-

Helenówku-Okupy 15 minut ze stacj i Łask 
kocza lesista miejscowość. Zdrowa l smaczna 
fchnia. Dla młodzieży zapewniona opieka. 

Erllchowej, Południowa Nr. 66, (w przytulisku fi 

P o s z u k i w a n y 

Zgłoszenia do 

Kasy dutu ni. tofei. 
Wólczańska 225. 

5 4 0 - 1 

w dobrym stanie, z pu 
dlem do takowych sprze 
dam. Dowiedzieć się u 
Warchlwkera przy ul. Na­
rutowicza 44, między 3—5 
po poł. 535— 1 

Dr. fellks SRDS1EW1CZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 1 pół 
do 1115—7 i pół g. popoł. 
prócz świąt. 456—6 

1. 
Dr . 

specjalista chorób 
IISZO, nOSl. GARDU 1 PtOC. Pomorska H» 10. 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7 

Or.l.SILBTOOM 
ZIELONA Ni I I . 

Choroby skórne I we­
neryczne 

Przyjm. od 0 - 1 0 , 2—4 I 
pół i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 
454—8 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 . 

ttinob] skiTfli, wetirjtiM i 
Mctoplcioii. 

Leczenie sztuczn. słoń 
cem wyżynowym 

12 i pół -1 i pól 
i 4—8, dla pań oddzielna 
Przyjm. 
i 4—8, 
poczekalnia. 2009 

Chor. skóry, wener 
1 dróg moczowych. 

T r a u g u t a 6 , 
telefon 773 

powrócił. 
12 -2, 5—7, panie 7—8 

383—13 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 

Dz ie lna 6 . 
Preyjmuje od 4-ej do 5-e 

Lekarz-Dentysta 

Berta Mm 
Piotrkowska M 51. 

Godziny przyjęć 10 — 1 
1 4 — 7. 

Kupno 1 sprze 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 n* ' S 

KUSZERKA PiPlK0. •KUSZERKA PIPIK^; 
R przyjmuje zamó"'/ k 
pań miejscowych I n 1 
ezdnych, Piotrkows** 

Z1EWCZYNKA do 
i nla na własne, -j 

dniowa, nie chrzci 
powodu śmierci <"v 

Wiadomość Szkolna^1 

4-te piętro. 

I ADEMOISELLE t n t m 
francais anglals 

mand. Voir de 5--* 
rue Piotrkowska J * j 
log. 5 II fr J 

Posady . 
(za wyraz 180 t&'l 

[ATURZYSTA g\o\tĄ 
l państwowego P0SW 
osady biurowej. \f. 

,Z." do m 

PANNA z średnim J j 
kształceniem po*1*** 

posady biurowej, "Jl 
nfej za kasjerkę. Y'J 
do adm. .RepublikLjB 
.Oula* 

za wyraz 150 * ' 
Zagubione- -^ , 

lagublony został fl^l 
L osobisty wydaf/, pl 
I Komisarjat poW \Ą 
stwowej m. Łodzi ^, 
Jana Karasińskiego 

Kapujcie fl m a * 

P _ - . w Łodzi mk. 23,000 i odnosz.do domu 1000 mie- r \ r f } r \ C 7 f i n i Q ' renUmCrata. siecznie. — Zamiejscowa mk. 25,000 miesięcznie. U 21 ObZcIlld. 
Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mi. 600 to wleru milimetrowy (ni ttroalt 8 sjp.lt). W TUKSCIK: .uk. 1100 «« jjfcKj1? 
trowy <n« ctr- 4 Kpslty). NADKSUNŁ mk. 800 ia wlerw milimetrowy <na atr. < a*paltyl 6bJcCfiJ 

706 » wiem milimetrowy (oi str. 4 up.lty). Z«r«crynow« l Mllublnowe po teWele ro«. .„ odr 
r i off l proc. drotei. Ztann. o 100 proc drożej. Za terminowy drak ogłosien ndminl.tr. 

rak 
scowe o 

m 
An irrtłowi' rm 

ożej. Zagrań, o 100 proc. drożej 

http://sjp.lt
http://ndminl.tr

